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'tragiczna śmierć narzeczone]

Aresztowanie szpiega niemieckiego
Niemcy nasyłają do wschodniej Małopolski całe bandy szpiegowsKie.

Lwów (tei. K.). (>■.eęrciaj został aresztowany
Saki PpIc, *|>d zarzuicm zbrodni szoiegostwa 

'ia rzecz Niemiec. Pelc udawał um ysłowo chore
go W ykryto go w  fen sposób, że polieya w Sta
rg a rd z ie  na Pomorzu, ^ledz-ę ca hardz-e sz- i-oko 
rozgałęzioną pieć szpiegowską niemiecką. duła 
?nać lw ow sk; ,j policci, że Pelc jest szpiegiem 
t e B B B a b b n H a M e M H b E . i l ! !  ma

nuTnieckim, działającym ij polecenia centralnej 
rk spory tury szpiegowskiej niemieckiej. Cieka- 
wcm jest, że *a teren specyam ie uprzy wilcjow a. 
ny obrali sobie Niemcy w s ch o d n i MałcpolsŁ 5,
o  c2A. m świadczę zraszi™ inne aresztowania szrpae 
gów niemieckich.

Księża ruscy przeciw daninie
Ks. Kuncki przemawia na rekokekcyach. —  Uchwały ks ruskich.

Lwów {teł. K.). Na remolekcyach. odiprawia-
hycli onocd.ij w klasizilGiree OU. Bazylianów przeiz 
Iłs. Kunickiego i kilkudziesięciu księży lwow- 
■kifcj a.rchidi ecezyj ruskiej, zastępca ks. Szep- 
ł> eki ego skorzystał z nada-rzajęce.1 się spo-job- 

ci i wygloi 
^  zem owionie 
N

wygłosił obszerne polityczne exp°se
to trauuujące najakiualnioj-sze

zagadnienia z chw ili bieżącej wywołało uchwa 
łę księży w kierunku sprzeciwiania się m asowe
mu przechodzeniu n-a obrządek łaciński. Soli
darnie zobowiązane się p0  nieulegania nietykal
nym zarządzeniom władz i bojkotowania dani
ny państwowej ze .wzglądów zasadniczych.

Dnia 15 marca fc. r. 
otwiera swoje przedsiębiorstwo

m ii MaMki fabryka ziieFtiadi
i szlifiemia szkła

Sp. z Ogf odp.
• ja ia c*  iusn 1 meblowe i myby szlifowane oraz luzMda 
w remkeeh nikiowycn, patent >we na a iszczułkach, jak 
również szyby lustrów* we wszystkich wieil ońcisoh.

Zamówienia przyjmuje Biurc fabryki 
przy ulicy Grodzkiej L. 60, I. p.

wileńsko, nie została Załatwiona w m yśl postu
latów  nazńduwo] detnokrauyi, w przeci wnyia 
bowiem  rakU Lwestya ti by Laby ] w m a  b e '-
ssłsj zaostrzyła.

Inauguracyjne posiedzenie
Warszaw**, (PAT). O godzmi-e lszej popołtu  

3 dniu  otwartą, wwta.» w  pałacu Rady m inistrów  
* konferaneya ministrów państw bałtyckich. 

PYwMiłówieinii* inauguracyjne w ygłosił p. m in i. 
ster SidnnunŁ Odpowiedział m u im ictuom  
pańarw baUyckicti estoński m inister spraw za- 
gimjjłcznyeh, poesean przystąpiono do  obrad. 
K onferencya trwa.

W arszawa. (PAT). N i  konferencyi m inistrów  
państw bałtyckich w przem ówieniu inaugura- 
cyjnem  p. mu u s ner Skiim unt proponuje w y Dor 
przewodniczącego. Na w n:os«k  nuinstra Mej a. 
r°w icza  postanowiona pow ierzyć przewodnia* 
two m in U liow i SkUm antowi. Mimusier Skir- 
m on t proponujr prowadzenie prac w korni, 
syach. M niosek został przyjęty, poczem  podzie
lone zostały prace konier ncyi m iędzy kom isyę 
polityczną i kom isyę ekonom iczną. Obie koańi. 
sye ńbdorą się dzisiaj o godzm ie 5 popołudniu,
0 frodzmie 4 zbiorą r.ę sami m inistrow ie państw 
bałtyckich, b iorący udział w konferencyi.

Uroczystość w teatrze
W 'r*xaw a  \tel wł.). Toicgacye państw bałty

ckich były obecne ma przcusuw ieniu boleru 
„Pan Tw oraow iki ' w icatrzB W ielkim , Orkie
stra teatralna odegrała Hymny estoński, fiński
1 łotewski.

0 ruch tiansytowy oo husyi
Lwów (tel. K.). Towarzystwo politechniczną 

we Lwowie uchw aliło na jsdnem  z ostatnich po
siedzeń. na w nics sk p. Rybickiego, poruszyć 
sprawę wzięcia udziału Dolskich kolei w ruchu 
tranzytow ym  z Zachodu do  Rosyi. Ponieważ 
program ten kryje się w zupełności z progra
mem rzędowym , w obec tego część delegacyi ko
le jow ej, z p. Gieysztorem na czele, która ma w y
jechać d o  Genewy, przybędzie dnie 16 b, m. d o  
I,wowa, celem porozumienia się z T o w a rz y s tw a  
politechiiicznem v sprawie postępowania na kom 
feren.cyi genuitńskiej.___________

lonisiencya państw bałtyckich w Warszawie
Sprawa litewska stanowi przedmiot drażliwy.

W arsm w a fel.. wł,). K onforenc-a preedstawi- 
ńr,|i ftAiJWw bałtyckich w- Warszawie odbvwa 

bez pized.staiwicieli Litwy ko-wieńskioj. W ar- 
u skin koła poliUozTM.' ..szczerze nad łem ubo-

Zwrot pnmnika ks. Pomaiowsńego:
W arszawa. (PAT). Dzisiaj m iał być przew ie

ziony do Stołp-Ow pom nik ks. JózefU Poniatow 
skiego. l\obec niespodziewanych trudności na 
tory tory u m rządu sow letów, pomr.iL ten prae- 
wiuziony będzie dop-ero 1 \ marca br.

lewają. Sprawa m os r kóu  z Litwą kowieńską 
nie będzie mogła być pomitrtrt',' w rozmowach 
z dctegaitami państw, m ono ■tira.Mlwości teg» 
problemu. Dobrze się jednak stało, to  spiaw n

Meiiofacye ruinie na Wiesiu
Warszawa (tel. wł.). Grupa poważnych k ip u  

talistów zagranicznych bawiła tymi dnia ni na 
Polesiu i W ołyniu, celem zbadania możliwości 
przęprowad7enia tamże irelior.icyi w oń  pci:. 
Kapitaliści oświadczyli, żo fżtow i są d - pow.iż 
Dych inwestycyi.
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P o w o d e m  o d m o v ;n : s .a n o t i s k o  A uerykt. — L. G e o r g e  groz i ustąpieniem
Wanacaws (tel. wl.), ..Daily M ail" pisze, że 

koli fingięlsl i« lJcz' się dalej z powoda eJmo- 
v y  Ąmeryfei, t  m ożllwożcię z«niiohan a z ;a d a  
£fpuBu*I»iego. ŁlCyi Ccarge dSir.cga ŁwOł-i 
oia kcniezeooyi na dzień 10  kwień. *. Z Heby 
laś nie doszła w tyto terminie do skutku, *d»
m ieiła BSjępić,

Stanowcze żądanie Ameryki
W arszawa (tel, łw !.), .N ew  York Herald’* do 

f-csi z Wa®ayngtoaa, że amerykański daparta-

I men: stanu ogłosił komunikat, w którym dom.a- 
! ga się stanowczo zwrotu kosztów utrzymania
. okupacyjnej armii amerykańskiej w Niemczech.

.Nowy zjazd finansowy
W arszawa (tel. wł.). Z Paryże donoszą, że 

5 przygotowuje się nowy zjazd m inistrów skarbu 
i F ram y i,- Anglii, Belgii i W łoch , dla omówienia

(urzędowej doklaracyi niemieckiej i noty amery
kańskiej, dom agającej się dopuszczenia Amery- 
| ki do  odszkodow ań ze strony Niemiec.

Lloyd Georga ustąpił?
Londyn. (A\V). „Saterday Bel ie1“ donosi, że 

Lloyd G orge ustąpił, na-iazie jednał: we form ie 
półofieyalnej. Cham berlain otrzym ał już od 
Lloyd Georgeht pow iadom ień;e, że ten ustępuje.

Londyn. (£ W ), Ze sfer iu:avoda(nych doacwzą, 
tą U * f i  U sfrce  ń U i**  zam iera  oseknó ze swem  
wstąpieniem, aż do otw arć'a  koaląrępcyl w  Ge. 
agi. Przekonał się om bowiem , że w  czasie w y. 
stopienia przeciwko, niem u Jcuag ra, że powa

ga Jego w  ostatnich czasach w ielce  ucierpiała. 
: L loyd George zw oial posiedzeń* e R ady m lnL 
' strów, których pow iadom ił, o z*iaiarz® Hrym

n a to n ^a 1* *c stanowiska prem iera prew dopo.
d°bm e zostm fe  na jego m iejsce prem ierem  

i Chamberlain, gdyż Baltour nie zgadza się na 
| utworzenie gabintitiu czysto konserwatywnego. 
■ W szyscy m inistrow ie liberalni, z w yjątkiem
I Clii-rchila, ustąpią.

szych Polaków  lub zmuszenie Ich do Opnazcze. 
nla ojozysny ł Swego lndn, którego interesów- s
pośw ięceniem  bronili.

Naczelna Rada Ludów** usiłow ała  zawsze u- 
spakajać ludność w polskiej części Górnego Ślą
ska i potępiała wsz lkie próby w ybryków  i 
gw ałtów  z polskiej strony. U siłow ania te zosta
ły uwieńczone pom yślnym  skutkiem, bo Niem- 
cy no polskim  obszarze m ają wszelką swobodę 
działania i zrzeszanie s>ię. z której w całej pełni 
korzystają. W obecnych jednak w arunkach, gdy 
niem ieckie zamach;- stają się coraiz bezczeln iej
sze Naczelna Rada Ludow a nie m ota przyjm o
w ać odpow iedzialności zn rozgoryczenia w fród  
ludności, które te pr®w ok»cyo w yw ołu ją . Dlate
go Naczelna Rada Ludow a zwraca się dzisiaj 
publicznie do pow ołanych czynników  i m iaro
dajnych  w iedz z  żądaniem , aby rodacy po tam . 
te) stronie otrzym ali Opiek* prawną 1  zabczpłc. 
rzenie  Od powtórzenia się podobnych zam a
chów . W pływ y Naczelnej Rady Ludowej nie 
wystarezą. aby powstrzym ać ludność polską od 
odwetu i reprasyi.

Następują podpisy wszystkich członków  Na
czelnej R ady Ludowej

W Belgradzie es! i i porozumienie
* Zakończenie

Btlgrąd (PAT). Czos/ko-słowackie B iuro pra
sowe dobowi: „(Na kioApowem posiedzę: iu konfę. 
reccyi belgradzkiej, odbytem dnia 1J b- m., przy
jęto jednogłośnie mastęipujęcą rezolucyę: Dele
gaci Polaki, Rumunii. Ciechcełowacyi i Jugosła
wii, którzy ącibraii się na konlerencyę eksper- 
tęfW w Bfilgraizje, oólwfa. omówienia szeregu 
spraw finansowych i gospodarczych, stojących 
sin ppraądktł d&jtennym ifonferencyi w Genui, 
ątwierdzUi całkowitą sgodnOSd p&ględów we 
W*zystkłęh tych sprawach. Opierając ślą na za- 
eadzieę przyjętej dla porządku dziennego kon- 
fetrencyj w Genui, tż nie może być narzuconą 
ząopa zmiana istniejących traktatów, mając r.nj-

konfercncyi.
lepszą w olę współpracowania w  wieikieru dziele 
odbudowy goctpodarczej i  konsołidacyi Europy, 
przekonani, źe stameżonę będą żywotne, upaug- 
nicne interesy ich  krajów , doążdi eksperci do 
porozumienia oo do w spólnego stanowiska w 
kwestyacji,. które będą przedmiotem obrad w  
Genui. Eksperci wahali za pożyteczne, aby w ra
zie potrzeby wspólnie także i inne spra
wy, podlegające ich konupctencyi, które będą po
ruszone w Genui.

W ieczorom minister spraw zagranicznych Niifl- 
clcz dał przyjęcie pożegnalne dia delegatów.

W  kołach politycznych stw ierdzają że tkonfe- 
reneya osiągnęła w pełni zamierzony cel.

D H i t i m  m M a t  w  Berlinie
Karlin. (PAT). W czoraj w  południe w kilku 

punktach m iasta odbyły się dem onstracye prze
ciw ko nadm iernem u opodatkow aniu stanu śre
dniego. Pewne grupy dem onstrujących usiłowa
ły  w yzyskać tę sposobność do dcm onslracyi po
litycznej w duchu m ow rcliistyczn ym . Rozwi- 
nięto chorągi.|v biało-czerw ono-czarną. W yw ią 
zała się bójka, skutkiem  czego aresztowano o- 
k olo  10  osób.

Bajki niemieckie o zbrojeniach Polski
Czy nie maskowanie własnych przygotowań?

Wtor*vawo. (Teł. wl.) Pruski generał Cramon | zow.y}, N iem cy więc m uszą być przy goto wywa- 
ł MpieszoM , w ^Lokal-Anz dger“  artykuł adar- | ne na w&zystko. Trzeba pam iętać —  pisze geu. 
mttjący opinię a pow odu rzekom ych zbrojeń j Crainon — że nastroje nurtujące w  Pods-ce aą 
Polski. P iw a on, że arm ia polaka tw orzy now e J w yraźnie wrogie dla N iem iec; Ni uncy m ogą być 
kom pania m iotaoz, min, a artylerye ćw iczy eię | wnusz-.-ne pewnego poranka do kor-^eczneeo 
w  strzelaniu p oc :śkam l gazow ym i (!). Jodnem j podjęcia obrony w now ej w ojnie.'’ 
e łow em  Polska przygotow uje się do  w ojny  ga- I

Rokowania polsko-gdańskie
Gdańsk. (TAT). R okow ania podsko-gdańskie 

w sprawie zawarcia om aw ianych  już m iędzy 
i Polską a  Gdnnskiem układów  zostaną wzno-

Sw iono Jutro, t. j. w e w tor.k  w  W arszaw ie. Na 
pon-ządku dziennym  spraw y następujące: 1. Na
tychm iastow e zniesienie gran .cy gpi^K-daroeej 

{ m iędzy Polską a Gdańskiem. 2. 2 proc. obrót 
* ańcharyuą. 3. Obrót spirytusem . 4. w  * *nacae- 

nie szos. które będą otwarte dniem  i nocą. 5 . 
Zaopatrzenie w m. Gdańska w m ydło i naftę. 
6 ^  izy dla podróżujących przc-z korytarz poł- 
&ko-gda)iiiki. 7. Układy w sprawie cia . b Em i- 
g iu cya

Narady lewicy sejmowej w W ilnie
WiJno, (PAT). W  Sejm ie w ileńskim  odbyło 

s lą  posiedzenie niektórych klubów  lew icy. W e 
środę zbierze sję ponow nie kom isya głów na dla 
wysłuchania sjauw ozdanla referontów, wybra
nych na zebraniu paprzedniem w  sprawie zgło
szonych interpeiacyj.

Apel Naczelnej Rady Ludowej o
Katowic*. (PAT). Z  pow odu ostatnich zama

chów zbrojnych Niewucow na ludność polską — 
M iew lu Sad* Ludów o na posiedzeniu w dniu  
ÓŁiSi juzyzn uchwaliła wy duć następującą ode-

Gwałty slumiookle oa Górnym fiłąsku po drn. 
gte) ottOnia pikyszłe) giaulcy p»yh ;orają z każ
dym dniem euraz groźniejsze formy. Jaw nie i 
system atycznie w prow adzą s ię  terror woboo
polskich działaczy w m ającym  N iem com  przy
paść obszarze, chcąc w idocznie w  ten sposóbpo- 
aba/wlć polską lhdnbść górnośląską przy w ódców  
cieszących się ogólnym  szacunkiem  i uznaniem . 
Od pogromów 1 prowokacyj przeszły niemieckie 
bojówki do krwawych tamach* w. Coraz czę
ściej wybitni Polacy pidzja ofiarą zamachów 
sktytobójez]rch i terrorystycznych.

I tak w ostktfnłcii (Iniach do p^w ez^hnie sza
rżowanego ks. Mateji, proboszcza w Szcb^szcwi- 
(Ejch. a zarazem p*rczcsa K cm hetu P U-kiego na 
niem ieckiej części G ćrnego śląska dano w no- 
'■y kilkanaście strzałów, Ks. Mat ja jakby cu - 
lem tylko uniknął n ieu ijL n ej śni.erci. Również 

■io m lesrkania p. Ś lin k i, radnego miej-ikicpo 
•v Giiv\ica h, rzucono dwa granaty, ręczne, któ- 
e przypiwwiiy o im -erc n ewji.n .C-lelnie dzle- 
ko. O podobnych znmaclia-.li doneszą z powia
li Oleskieśo i z innych części niem i cc kieiro Śla-

zabezpieezeme ludności polskiej.
j sika. Chodzi to o  konsekwentne przeprowadza. 
\ n ^  planu, o  gw ałtowne osuw anie najdzielniej

Min. kolei we Lwowie
Lw ów  (tel. K.). W  przejeździe d o  Stanisławo

wa, przybył do Lwowa o godzini-e 8 rano mini
ster kolei. inż. Ludw ik Zagórny Marynowski. 
Na dworcu powitany został przez prezesa dyro- 
kcyj lwowskiej, inż. Barwicza i wicoprazesów: 
Noskowicza i Pawluszkiewioza. O godzinie 9 ra
no w yjechał minister w towarzystwie prezem  
Bai-wicza autem maszyn owem  d o  Stryja, skąd 
po  kilkum inutowym zaitrzymaniu się, udał się 
do Stanisławowa.

Johana lab urg (PAT. Reuter). G^acrał Snjuths
przybył tu p o  bardzo r-iebeapiecznej podiróży w 
czasie której sitrzelano do niego. Gen. Smuths 
objął komendę.

Pretorya (PAT). Oficyalny komunikat dono
si, żc rozpoczęły *ię opcracyo p rzsdw k o row ola- 
cyonistom  zarówno w okolicach środkow ych  
krają, jak i  oa wschodzi® i  na zachodzie. Wo*j- 
skaml w centrum dowodzi generał Bereś. W o j
skami na zachodzie dowodzi generał Van d*e Pe
ters n.a wschodzie g-?n, Brits. Oiperacye odbyw a
ją  £ię y-rzy udziale sam olotów i m zją przebieg 
zadow alający. Samoloty m e tyllco bom bardują 
stanowiska nieprzyjacielskie, lecz *zaopun',rajij 
taikżc posterunki, osaczone przez strajkujących, 
v. żywność. W  strefie Brighton osaczyli powstań 
cy  2 szw adrony p o lic ji, która przbr c. Ją nec 
broniła się przeciwko ateko.n. Po rsuceniu 
przez samoloiy., strajkujący o j u c i l i  '-swe pozy
c je  w w albach ;pod Sopilnown i R ydg y-Brig 
th on zadano powstańcom  cieik ie  straty i wzięto

1539 pośród nich do niowoll,
Johanniebarg (PAT. Reuter). Premier Smuths 

oświadczył przedstawicicilom prasy, żc obesuy 
ruch rew olucyjny jest dziełem przyw ódców  ra
dykalnych, którzy pragną wykon:jirtać strajk, 
celem zapewnienia zwycięstwa radykalnym za- 
miarom syndykaUstycznym. Prem ier wyraził 
przekonanie, że wkrótce przy współdziałaniu lo 
ja lnych  obywateli 'zastańLe przyw rócony start 
normalny. Masy robotnicze nie usłuchały we
zwania do  strajku p«Avizochncgo. Ludncwć miej' 
scewa zachow uje się spokojnie.

Jchanui^barg (PAT. B. \volffa). Most kcl&j-> 
wy między King£tO\ vt’. s d  fi Protoryę został w y ' 
sadzony w pow ieuze.

Johnnnisbnrg 'PAT. B. W olffa). Grapa straj' 
kujących robolników, która du konala w >sadzo- 
ma mosiu kolejowego .między Pretoryą a KingS* 
towneni, zostuia wykryta przez sam oloty w plan- 
tacyi w pobliżu toru kolejow ego • obrzucom* 
bombami.
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w Ameryce.
(— ) \ 'yrh odzący  w Detroit w Stanach Z je 

dnoczonych dziennik polski „Góm i.k" zamie
szcza następujący artykuł charakteryzujący d o 
bitnie wrogą nam propagandę w \m oryce i 
j c d nocz csn ą Li e ze zynno śc Polak ó w :

Od czasu do czasu słyszymy o kampanii o- 
sz.cz trezej piowad/cnej z wielkim nakładem 
sil. i ikttsyw-.we i z uporem przez wrogów Pol
ski. Lkraiuców, Litwinów, bolszewików pol
ski r h i rosyjskich, nie mówiąc już o tajnych 
ag. ntacii rz--du angielskego.

, POSEŁ" LITD V  CK] INFORMUJE.
Jeszcze nie przebrzmiały ocha pobytu „pr; - 

m sa" Szeptyckiego. a już pojawił się nowy o 
ezczarca. tym razem w osobie litewskiego ,,P°- 
słaa p. Caroeckis‘a. Pan Cameokis nie zaczyna 
swe, propagandy od góry. Idzie orx najpierw 
miedzy lutw i nów w yglnszając wiece po małych
o- nilach i informuje przedewszystkłem prasę 
ant e yKańską o „istotnym  stanie rzeczy" na 
L ’ vwe...

1’rowdncyonaln.i redaktorzy pism  am erykań- 
Sk.di. w pogoni usta.wiiznej za sensacyą, p rzy j. 
m n;ą °św*adfczenia litew sk ‘eg« „posła " otwar
łem  -resm.

JAK URABIA SIE OPINIE O W ILN IE.
Chodzi zawsze o Wi-lrno, do którego Litw ini 

m ają  pretensyę jako do stolicy swej republiki... 
Z  łych m ałych wzmianek urabia się opin ia  pu
bliczna. Częsta bow iem  przypom inanie publi
czności, i i  Linwa ma preteansyę ao W ilna, ża 
w alczy o to z Polską, że Polska nie zastosowała 
sdę do uchw ały Li«ri Narodów że ciem ięży m niej 
6zość litewską w  prowzncyi wileńskiej... urabia 
w  A m erykanach przbkOnanU,. l i  P °lsk « napraw - 
d f  jest państwem  iirpery^llstyon iem , że na
prawdę chcą połknąć niotylko Litw inów, ala i  
U kraińców  i... W 'schodnią GU icyę.

UKRAIŃSKA A O ITAC y A
Propagan la taka odnosi ten* lepszy skutek, 

ponćeważ w  ślad za n ią  idzie propaganda u . 
luraiiiftka, niem iecka i  aUgtelsko..

Na dobitkę złego L itw ini i  U kraińcy szlą eią- 
U ’ protesty do rządu Stanów Zjednoczonych,
ogłaszając je  upraodnio w  m iejscow ych  gazetach 
am erykańskich; dzień c żęta. „ukraińskie" de- 
inonstrują pod gm achem  Legtcy i polskiej w 
W aszyngtonie. Jak dalece L itw ini są zorgani
zowani św iadczy o tem lakt, iż i  najm niejszej 
nawet °aady w ysyła ją  protest do rządu Sta. 
nów  Z jednoczonych ; protest taki — jak  v spo- 
mnieliśirny uowyżej — ogłaszany bywa zawsze 
v\ m if - cowaj gazecie am erykańskiej. Robi * ‘C 
wiąc h^łas na dwa fronty naraz... To sam o czy. 
n ią  Ukraińcy.
f o l a c y  n i e  p r z e c i w d z i a ł a j ą  a g i t a c y i

Tym czasem  ca robią P°lacyV
Albo nic. albo też przeciwstawne Ją się kam pa- 

ni oszczerczej w  tak n ik ły sposób, te  nie tylko, 
iż n a  odnosi to żadnej korzyści, aie uarafca nas

jeszcze na F®tmi*wt*ko dlatego ponieważ P o
lacy nie czytają w ogóle pism am erykańskich, 
bądź t braku zainteresowania się polityką ame
rykańską, bądź dlatego, że czytać po am erykań
sku nie um ieją; gorzej jeszcze idzie z pisaniem, 
gdy trzeba odpow iedzieć na napad Ukraińców', 
albo Litwinów.

SKANDALICZNY FAKT.
Piszący niniejsze zna fakt taki: W  miastecz

ku  Carte: jjt, N. J„ w piśmie tamiej^zem (em e- 
rykanskiem j ukaaał się atak na Polskę i Pola
ków  ze strony Ukraińców. M iejscow i Ukraińcy 
napisań, i i  Polacy triyn eją w więzienach prse. 
szio 800.000 politycznych więźniów ukraińskich, 
że zajęli nieprawnie Gtałicyę W schodnią  itd.

W  m iasteczku tom nie znalazł się a s ! jodan 
P ol; 1, któryby potrafił odpowiedzieć na oczc*er- 
stwo Ukraińców, bo choć był taki, który m ógłby 
odpisać po angielsku, to nie znał historyi P ol
ski i... nie móg-L odróżnić Galicyi Zachodniej od 
W schodniej.... a co gorsze n i2 w iedział, w  jak i 
spojoD zabrać się do tego. M edytowano długo, 
wreszcie w ysłano list do jednego 7 redaktorów  
z prośbą, a.by on odpowiedział na oszczerstwo.

Nieszczęście chciało, że ów  redautor w yjechał I 
cała sprawa na. tem s :ą skończyła. Nikt nie Od
powiedział na oszczerstwo Ukraińców, 

LITEWSKIE I UKRAIŃSKIE BIURA 
PROPAGANDY.

U kraińcy 1  Litw ini m a ją  nawet specyalnie 
zornariW-wOne biura, które zajm ują »!ę rozsy. 
łanlnm takich protestów, przew ażni: do prasy 
prowincy^nalnej. Chodzi bowiem  o to, aby od 
pow iednio nastroić publiczność nfc oryentującą 
się w sytuacyi, zw.aszoza publiczność taką, któ
ra jest skora do podyisjw iania m em oryalów  do 
kongresmartów i senatoiów .

POLACY AMERYKAŃSCY KŁÓCĄ Się,
A NIC NIE ROBIĄ.

Czysto słyszy sdę, że senatorzy i kongres mani 
przyjm ują delegacye Litewskie, bądź ukraińskie. 
Z tego widać, że w rodzy działają, tylko Polacy 
am erykańscy splą snem spraw iedliw ych,

Polacy zresztą są skłóceni do tego stopnia, że 
trudno jest im nawet porozum ieć się w najw a
żniejszych kwestyach.

Nikt nie działa. Nie dz^ałg poselstwo, nie 
działa Binro Inform acyjne, które uwuiza. że ro
bota konsp iracyjna jest lepszą, a wcal tej ro
boty nie w idać, n 'e  działają Kom itety obyw atel, 
skie; wszyscy patrzą w stronę P°lsk» w yczeka, 
ją  now ych koniunktur politycznych, nowych 
układów  partyjnych  zwycięstw a tej lab  Owej 
p®rtyi. a tuta] na wychoużtw-e, w rogow ie nam 
na pięty n a sy p u ]1,

Na wiosnę wybuchnie powstanie
na Ukrainie.

Cd) Ciekawe rewelacye przynosi ostatni nu
mer ukraińskiego pisma „Nasza. Prawda", w y 
chodzącego w W iedniu, które ir®mią następu
ją co :

„Tym i dniami <Mt«imam ukraiński. Tiutiunyk, 
w ysltł d o  W iednia komendanta sztabu Sucho- 
ruczkę-SusłowskiegOi który ma ,w centrum gmi- 
gracyi ukraińskiej zorganizować oficerów  do 
przygotow yw anego na w iosnę powstania na U-
krainje, oraz w ejść w dcisty związek z  Francu
zami i generałem Greków em. M ów ią, że Sucho-
i-uczka wraz ze swoimi dutradoajh: ma w pływać 
na galicyjskich polityków  ruskich, aby oni upo-

L w i f II  się p n ..d  polską.
Z Suchorucaką przyjechał dlc W iednia generał 

Pilkiewicz, skąd ma on  udać się do Budapeyztiu. 
a następnie objechać W ągry, gdzie będą urzą
dzone tabory dla spodziewanych powstahońw. 
poczem wyjedzie dc Bukaresztu, celem form o
wania nOwycb pow stańczych oddziałów.

W  W iedniu zaś pozostaje Jakimenko-Kuszmr 
który ma prow adzić politykę i utrzymywać kon 
takt z francuskim rządem. Natomiast delegat u- 
krauisk Łotorki z  Konstan.ynotpola pojechai do 
Poiaki w  sprawach politycznych".

i  p«n w t a l ie  p 111 prasi; „ t a  HSs“_
ZA HYMN POLSKI -  KATORGA LUB SYBIR. — GRAJEK ł. PLACU NAPOLEONA. — OD
WRÓT W O J S I ROSYJSKICH PRZY WTÓRZE „JESZCZE POLSKA NIE ZGINĘŁA".

(— ) Jt-k wiadomo, za  raąsów rosyjskich w b. j przypom ina, k to był tym pierwszym, który po  
KongTeisówoe r ie  w olno by ło  śpiewać Połakomi 
„Jeszcze Polska nie zginęła*. W szelkie próby 
publicznego śpiewania tego hymnu ikońozyły się 
aa esatowaniom i długiem więzieniem iezed już 
nie katorgą i Sybirem. Obecnie w jednym  z  war
szawskich dzienników p  Graj małti-Siedl-ecki

powstaniu styczniowem odegrał pmJ>i;oznie w o
bec Moskali nas? hymn narodowy.

Oto na placu Napoleon* (dawnym W areckim ) 
wżdać po aziś d ó e n  staruszka, który’ na sła -ych , 
jak. on aam, skrzypkach w ygryw a me' odye na
rodowe i w  ten sposób zarabia na życie. Ten

Guy de Chantepleure. o

Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

Mary a a D iied n u y ck ich  h om tro trtk i

—  A ch ! jak  pani wygląd* zabawnie ł tymi
tru tym i w^rkocz-y ku, ni z  obu stron twarzyczki... 
-i te kokardy ponad uauuni... Pani podobna z 
biemi do lalki...

— Juka panj miiusieńka, — rfc*-kła .Marceli. — 
Irawdsciwie, ja k  ślicaca  dziesięcioletnia ozie* ’
*.vnctein ! Nigdy nie przypuszczałam, że można 

•ńę c-2c;ać na noc... Cnemu pani po  proatu nie 
■sakręca pa.>pSlotów, tak, jak  my?...

Krzyknęłam z przerażenia.
— Papiloty!... ałeż, to ohyda... Zresztą, nie 

^aabuję w iosów nigdy...
— Cóż 1o szkodzi, że papiloty są brzydkie? — 

r- tlipcwiodeialą Anna cierpko, — przecież się i tak 
w n .cy  nie rokazajem y f ikomu.

— To wszystko jedno, — rzekłam, — lubię i 
^  nocy nawet wyglądać estetycznie i być ładnie 
■'czesaną, tak. jakby mnie ktoś mógł zobaczyć.

KeUjóku. czy Ciebie moje powiedzenie gorszy? 
wiociz. mój ditjgi. że mnie pani Chardon Plu

chę zav\ 0’ jia  nazajutrz do swego pokoju  i owym

,.ścijnioinvm“  głoso-n, je j tylko właściwym w ta
kich wypadkach, rzekła;

— Marcelka i Anna wspom inały mi o panl- 
nem „uazfsaniu na noc *. (trzebaby m ó lz  oddać 
sposób, w jaki te trzy wyrazy były wypowiedzia
ne). Muszę przyai: ić, że słyis®ę po raz pierwszy, 
żeby się młode panienka... a  nawet ucacdwa ko
bieta... stroiła na noc... x ie  mnie to nie ob ch o 
dzi... Proszę tylko, żeby paini córkom moim, —  
x których (pragnę uczynić niewinno żony, — <r.ie 
poddawała myśli, których... dzięki Bogu ,, nie 
mają... Tani im pow iedziała .. (i powtórzyła mo- 
jt* słowa), Proezę być dobrą, powstrzym ywać się 
w  przy3zkośc-i od1 togo rodraiu powiedzeń... 
Chwała i dzięki C/pat:n,in>sci, tt biedne dziewczą- 
tka nie zrozum iały tym rcjacm nieprzyzwoitośm 
tego. czego się od  pani dov iedzaały...

— A ch ! proszę m i wierzyć, że nić w id ^  n ic złe
go w tem, co... m ogę na to przysiądz...

Byłam  nie tylko, ze obu -zon a , le ci także i ndm- 
w ióra  do najwyższego stopnia. Pani Chardon 
apcglądnęła na m nie ze 2d u m ’e.uem .

— Jeśli tak jeat istotnie, drogie dziecko rze
kła. w  takim  ra ce  to nie tw oje inteneye są złe, 
ule myśli, oraz tajem ne twoje instyinkta... Po
winnaś z niem i walczyć... Czuję się w obow ią
zku, ja k o  m atka rodziny, zw rócić na to tw oją 
uwagę —  a wierz mi, że to czynię die twojego 
dobra...

Tym  razem osłupienie m oje nie m iało granic, { 
do tego stopni*., że mi nawet w pierwszej chw ili

żadna nie przyszła na m yśl o d w w ie d i . A zanim 
odzyskałam  przytom ność umysłu, była już pani 
Chardon-Płuclie wysizła z pokoju , w ięc w zru
szyłam tylko ram ionam i i  przestałam m yśleć o  
całem  przejściu...

Zdanie tej ciasnej i  niedobrej kobietv nie m ar 
twf mnie... śm iałam  się zsń... m ów iłam  Ci już. 
że trzeba potiadać odrobinę filozofii...

Rada jestem , żeś dostał m e listy i że Ci m oja  
gawędą dogadza, gdyż „czyta jąc mnie, słyszyac 
swoją. Księżniczkę z b c jk i“ ... Mój siar> Bizucie, 
Ty jeden jesteś poczciw y na swiecie!...

I jeszcze ledno... Nie zdaje mi się, żaby Tw oje 
częste listy m ogły  ml szkodzić w opinii pani 
Chardon-PJuche... bo spodziewam  się, że nie o- 
gląda ona każdej kope-ty skrupulam ie... A zre
sztą! cicho! chcę i będę dostawać w iadom ości 
od  Ciebie!

Zapow iedz mi dokładnie dzień swego przyja
zdu. na to, bym  się zur&z pierwszej niedzieli 
■'yrrknęła do Ciebie... A  w razie, gdyby zbyt by

ło daleko do nfefiźieli, to mnie odwieoziisz pierw
szy, óohrzn, aJe to la rar?

Czyś czytał. K erjeau? Theatra Francais będzie 
da> ać sztukę Fabrycyusza de Mauve, sztukę, pi- 
si iią wierszami, a  pod tytułem ; Królow a 
d‘Yxex.

Dowidzenia, ufam, że niezadługo, drogi m ój 
najlepszy przyjacielu!

Tw oja  m ała Amy.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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l
-tary g n jo li  był pierwszym, k óry odważył się 
zagnać Moskalom ,,To^zcte Polska nie zsinęiu". 
A rzecz Mę ta i  miała:

„B yło  to w ów dzień, kiedy resztki nie łada 
Jakie liczebnie, ar.nii rosyjskiej w y cc ly w d y  się 
przez W arszawę m  Pragę i kśtffiy w Luka g .lz in  
później w ysad/iły  nocą iros fy  na W iśle. Przez 
ówczesny plac W arecki sziy ro iy  za rota,mi, ł>a 
taliony za ba+n^mami, 5zly baterye armat. Fur
gony taborowe. W  jasnym zm ierzchu sWp-mo- 
wym w idać było na Iw a n ow i rozwścieczę:iie z%vy 
ciężo  ych i ten rys ncuiaM eniczny przy k .toyin 
— zabić człowieKa choóbj bezbronnego — w> od 
uch jeno i pc rz','oa nerwów.

Jaik codzień, dziś tok samo w ów  wieczór sic-i'- 
yniowy siał grajek ste-nm ™  pod drzew?m na

placu W areckim i grai. Al? w ten dzień w łam ie, 
po raz pierwszy, zmienił repertuar. Zamiast dc 
tych czasowych mci ody i religijnych lub zuow u. 
na odw rót, zdawkowych, pociągnął smyczkiem, 
v. parł sćę nogami w ziemię i tryumfolEie. j  Ja. 
kiemś wniebowzięciem w cezach rzęp *14 do  o- 
m oru: „Jeszcze Polska nie zginęła!" 6 ral bez 
przerwy jedu o I lo  wamo. Raz po raz. Pierwszy z 
bizegu ..rotnyj korńandir*, z typu ..diejatieli". 
mógł g c  kazać pchnąć bagne-em. mopT go u»te 
rżeniem kolbą powal i na ziem ię. Jum*,ć v.ie. 
dział o  t e m  M e myślał jearak  o tern. B yło *az 
nareszcie pc tylu latach niewoli, z jŁ ązu  zagrać 
Mazurka na fc oln<Lci. na placu, pc jliczii'c!

P o j  rytm jrge pieśni p o lsk u ! cdchctU iły z 
Pclski wojska jOsyjOkifc — ua zamsze".

(y) Zdaw ałoby się, ż:- to nieme żliwe a jednak 
tnki jest, a raczej byt, gdyz p-ou^zo o go iu* o 
tiem, że żyje w Polsce a nie. — ]r k ^yychezaa
sądził, _  w ś p. monarchii ausiro węgierskiej. 
Ignorantem takim nkazał o ę pewien kr.” ' ’n 
m ieszkający w pcronińic, k o lo  Z a k o p a n e j). Żył 
on sobie doiytAczsts w ziuremej tfąmotnośei w 
ehalupie góralskiej, gdzie oónajmjwyat ala sip 
Me izdebkę na strychu od  właściciela, kupca. 
Pie. iądz© o-dziejzic7ył 011 j:o  oj u,„bar Izo z j t  - 
inynt góraflu, a  mająKi em j cgo  zawiadywa' wuj. 
Mógł w ięc ż jć  spokojnie i bez troski, ocśd j jc 
się ulubionej bezczynności. Z ińkim się ni? sty
kał bliżej, z nikim prawie nigdy me bp zmawiał, 
tak ; że w ielu  z Jego sąsiadów nie w ie naw©', jak 
bratni Jego głos.

I byłby tak dokonał życfa w mniemaniu, że 
ciągle trwa joszcza Austrya. gdyby nie p ciw yż-

że żfjs w
szenie czynszu, które go tak oburzj lo. że ud ił 
się w tej spraw ie do sw ego w uja w  Zak ;panein 
o porauę. Przywiózł tam też gotow e podani© do 
— W iednia, zaczynające się od siów : „Jaśnie
W ielmożny Panie Franciszku Józclic !11 Wiiiząc 
to podanie, osiupiał wprost jego wuj i zaczął stię 
go wy;py:ywać o  w oj:.ę światową. 1 czy kto u- 
wierzy: ozlawink ten nie wiedział też nic o  w oj- 
s ie sw'*i-owt-j, ani o  śmierci Franciszka Józ da, 
oni o upadku Ausliryi, firn c  cdrodzeciu  P o  5ki. 
i.lcia ln ie  —  mc. Na zapytanie, czu a u  przj p isu
je J.rożoziię, ooraz bardziej' wzrastającą, odpo
wiedział: „LudzJ-e są złodzieje, a ae Franciszek 

[ JozcI bardzo ju i  jest otairy, to upil :ować i po- 
’ skromie ich  nie może".

Gdyby to  me był powiedział nOToryrmy idyo- 
ta, to mewmaby to wziąć za dowcip.

Autor listu w ykazuje, jak  przez cały czas trwa
nia jego proccsu  brai górę nad stron^ oskarża- 
jącą  i stora się udow odnić, na jakich  kruchych 
podsta.wacli zbudoy.any był akt oskarżenia, tu
dzież wyrok. Stylem, którego jasności i p łynno
ści m ógłby mu pozazdroścć niejeden z w spół
czesnych pisarzy, opow iada Landru o walce, ja 
ka ©zgrywaia się codziennie m iędzy oskarżo
nym a oskarżycielem . Stale noszukują się wzro
kiem, jeden :zyha na stabość drugiego az dc 
chwili", w  której zap-ada wyrok. Ktoz jest. zwy
cięzcą? Landru w ten sposób w ypow iada o  tem 
sw oją  opinię:

„Ja byiem zuDcłnie spe-kojny, pan byłeś w zru
szony i zmieszany. Ja kię na śm ierć z duszą 
spokojr.ą i n winną, panu zaś vraz z zapew
nieniem  m ojego szacunku przesyłam  życzenie, 
aby i pa-nska dusza rrwgte cieszyć się takim 
spokojem , jak m oja."

„M atin" opublikow ując ów  list podaje rówmo- 
cześn e próbkę pism a Landru; jest ono wyraźne, 
w  tekście miernie żadnych skreśleń ani poprą- 
w pk.

Ostatni List Sinobrodego Landru.
n.) S pad li w praw dze głow a bohatera z Gam - 

t»Ais, leez „a fem  Landru" pokutu j? jesz ze na 
tamach pism  francuskich. Uiu paryski „M atul" 
ę g io n a  świeżo ireść ostatn.ego Ustu Lhndru‘ ego, 
wystoso.wanego pazezcii tuż przed s m i f c  a do 
prokuratora państwa. List ten jest d o k jm  n-

i tętn. który posiada n ietylko znaczenie dla eiana- 
{ torów  krym inalistyki.
j Skazaniec przem ae ia do człowieka który za- 
{ ząciai jego plotry, w  tonie IromJczaey wj łjzośc i, 

pptwie że z politowaniem  dla „ludzkich, st^sun- 
1 t.ów i słabostek" przedstaw iciela prokur al-oryi.

T a je in ia i W c i ». Loi Add« io i w M u
Zemsta pokrzywdzonego sekretarza.

(Ma) h a r e m ie  rozdarta zóis.oua. kryjąct, nie
przeniknioną po dzud dz. -ń tajemnicę zamor- 
uoa.ania króle ekranow ych prztdsaąb ioreiw , W i . 
l.am a '1 ’ jy iora . Zagadki m e  w yśw ietliła  pobcya, 
lecz tfdui spraw ca czynu nadeelał ł«st. w któ
rym  przyzua|e się eto pon^^tnio.iej zbrodni.

List pocMonzi o i  Edwarda-teanuse. byłego so- 
k n  t Tija 'iay iora  oam is nszebywa ~ob cnie w 
okoijcy AuiSiralii i  stam tąd —  itca nie z m iej
sca  sw ego pobyoi —  poisylia &w*. zeznanie. W li
ście swym , przyznając sic d c  1 popełn lrr a zbro
dni. w yłuszcza pov o d j , d la  których v.a.^y się 
na krwawy odwet zi, krzyw dy rótnej na u iy . 
D om inującą jednakow oż przyczyn© była  m iło W! 
do uroczej Mabol Nortmard, której uczucie och- 
bral mu w'«*echwiactny i  w sziclim ocny Ta ior.

Policy a poi świtała podpis S ardsa  na liście 
z podpisam i na różńych dokum entach kunr^la- 
ry jnycli i stw ierdź la identyczność tegoż. In
tensywne poszukiw anie za moru er cą jm  się 
rozpoczęły.

Dnia 16 marca b. r. ukaże się nakładem „Spółki Akcyjnej Wydawniczej" pod naczelna redakcią
prof. Rudolfa Wacka

pierwszy numer t y g o d n i k a  l l l l l l lO W a itC f 0 P- fc

„SPORT i s

Treścią fego b^dą n:etyIko fnchowe, wszystkie bez wyjątku rodzą>e sportu, obejmujące artykuły znanych 
działaczy polskich na polu wychowania fizycznego naszej młodzieży, nietylko 

recen zje  i sprawozdania z zawodów footbalowych, lekkoatletycznych, wioślarskich, pływackich zimowych itp. 
lecz lówrreż stały dział literacki, obejmujący powieść aportową, nowelą myśliwską

czy też utwory okolicznościowe.
Wiele miejsca poświęcimy sportowi w cirmjl, jak również sportowi zagranicznemu. 

Pozyskaliśmy do współpracy najlepsze nazwiska, najlepsze sił), najpłodniejsze pióra literackie.
Nie wymieniamy ich zwyczajem szablonu; ci którzy otrzymają pierwsze r.umera „S pO rtb** sami najlepiej

potrarią osądzić wartość na&zegc pisma.
Nie ograniczamy się jednak do własnych sil 

zwracamy się z gorącą prośbą do wszystkich sfer sportowych, do wszystkich klubów,
do wszystkich zwolenników i miłośników sportu, 

by raczyli zasilać nasz tygodnik swymi artykułami, b) nadsyłał) nam recenzje i fotografie, by dzielili się 
na łamach „S p O r tU "  swemi wiadomościami, uwagami spostrzeżeniami z całą rzeszą naszych czytelni

ków i interesowanych.
Wiele miejsca poświęcimy na łamach naszego tygodnika hippice, łowiectwu i rybołostwu. Spodziewamy się 
wywołać tem zainteresowanie naszych sfer ziemiańskich które po wiekszej części osiedlone zdała od miast, 

pozbawione są pism, roztrząsających właunie na swvch łamach powyżej wspomniane sprawy.
I do tych sfer zwracamy się z gorącem wezwaniem'

Nadsyłajcie nam opisy polowań, fotografie pięknych naszych koni, 
fotografie nieznanych a pięknych krajobrazov'0  okolic.

Na wszystko w uSpOfCUtt" znajdzie się m.ejsce, a ze strony Redakcji r Czytelników wdzięczność. 
Wszelkie komunikaty, rękopisy, prace sportowe, fotografie z obiasnieniami, recenzje zawodów i t. p. 

z podaniem dokładnego swego adresu, prosimy nadsyłać do Redakcji „SPORTU**, Lwów, Zimorowicza 5. 
Cena pojedynczego numeru Mkp. 80*—, Prenumerata kwartalna Mkp. 1000 —

Redakcya Sportu**
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Chwila bieżąca. Prezydent Hardlng przy kaszcie drukarskiej
K siendsrzyk;

Matyldy
Wschód słońca- 65e 
Zachód słońca: 6 ’42 
Długość dnia: 11 *44

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Wtorek: „Matka1*.
Środa: „Klątwa1*.
Czwartek: „Mizantrop".
Piąłpk: „Matka11.
Sobota: „Dzieci ziemi1*.

T A . a srĄ i  o p e r e t k a
Wiórek: „Amor w śnijgu“.
Środa: „Trubadur*1.
Czv artejć: „Królowa cyrku*4 
Piątek: „Tosca“ .
Sobota: „Amor w śniegu**.

T E A T R  BAGATELA
Wtorek: „Topiel**.
Środa: „Topiel*.

O P E R E T K A  NOW OŚCI 
W torek: .Krowoderskie zucny**.
Środa: Krowoderskie Zuchy11.

TEATR MAHYONETEK DLA DZIECI 
(PI. Matejki L. 5).

Wtorek ..Hokus Pokus14.
WYKuALY W ZWIĄZKU LITERATÓW 

(Dom artystów, plao ów. Ducha).
Wtorek, proi. Adam Znaniirowski: „Zboczenia ner* 

wowo a intcligcncya człowieka1*.
KOLLCGIUM W i KŁADÓW NAUKOWYCH 

w Krakowie. Rynek gt. Linia A—B L. 3t 
Śroaa, Kirol Hubert Rostworowski: „lmanentyzm 

w życiu spciccznuiu*1.

U C IE C H  A l C H A ! H A ! H A !
Co kto lubi

Pośmiać się, ubawić się k-r.dy lubi.
Uśmleje się do rozpuku, ubawi się do łez, 

gdy zoDaczy tilm  _

.D ZIK A  K O T K A
Film wesołych kawałów na tle współczesnej

tułuromanji i erotomanii,
G r a  t * U L A  InL U K I

Budowla, wystawo, dekoracje, a nawet ludzir 
stworzciu są w nim spec.aln.. na modłę 

romantyczno-futuiyt.yczną. 
Eksperyment tylko 3 dni; wtorek, środa, czwartek^

\
Ł J
* < iitfL '<>,ęM

Ilustracya pmlyżjza przedstawia prezydenta Stanó w Zjednoczonych G. Hardinga, gdy przed powoła* 
niem go na to stanowisko jako dzicnnika^zstechnik pracował w dzienniku „Marion Daily Staj-"1 w

mieście Marion w stanie Oliio.

I
Straszny wypadeK w czasie żydowskiego wesela.

Ameryka dla Polski.
Znany lekarz amerykański E. C. Gibka, wyje* 

rhał a* okręcie „ Am ew a 11 z Ameryki do Polski. 
Wydelesuwal go tam komisarz zdrowia dr Itoyal 
C. Copeland w mieyi specyalncj. mającej na ceiu 
stłumienie epidemii tyfusu i cholery, które sze* 
rzą się w Rosyi i stamtąd łatwo mogłyby się ^rze* 
rzucić do L uropy Środkowej i dalej przez Ocean 
na okrętach z emigrantami do Stanów Zjedno* 
iczcny cn.

Dr Cibbs weźmie czynny udział w akcyi rządu 
polskiego przy tworzeniu na ukraiiisko»polskiem 

pograniczu sześć punktów izolacyjnych.

Iiin i aoenti weitiuja Wm Sflffl.
Od kilku dni krążą w Warszawie pogłoski, *e 

przyjechali do Warszawy i Lwowa agenci amery* 
kańscy, którzy pootwieruli mura w rożnych punk* 
tach miasta i werbują kolejarzy i fachowców na 
koleje syberyjskie i kaukaskie, które zostały wy* 
kupione przez polsko*amerykańskie towarzystwo, 

które reflektantom wydaje zapomogi na miejscu 
na jiodroż po 40U0 dolarów, następn# gwarantuje 
pensyę miesięczną od 200 do 1200 dolarów, zależy 
od uzdulnienia, pracownik może mieć lo 50 lat 
wieku. Pogłoski te rozeszły się lotem Dłyskawicy 
pomiędzy kolejarzami po catei i'oisce. & koleją* 
rzo gremialnie przyjeżdżają do V ar3zawy w po* 
szukiwaniu owych biur, ażeby się zapisać na wy* 
jazd, lecz znaleźć ich nie mogą. Konsul amerykań* 
sk: również nie może udzielić żadnych iniorma* 
cyj w tej sprawie. ,

i r t  U k n U  H!telni''BW Mtw
PAT donosi z Warszawy: W arszawka ..Rzecz* 

pospolita** z dnia 12 mnrea w numerze 71 zamie* 
sri>a ariykul ixid tytułem „O diWchczas jnefna.- 
T’ vin hmlżacue państwowy n na rok 19-211. obejnau* 
ip.cv dano cyfrowe oraz uwnei krvtyczn» ze struny 
dziennika zarzucniacc. że budżet ięsjj nierealny 
! n-inzirohny z rzeczywistością. Z uwa^i na wiielka •. 
doniosłość, jaka ma preliminarz budżetowy dla aur J 
t.orYtetn państwa i iotzo aytiiacyi rnansowej — I 
i,rzi i!w c7 suj podnwnnie nieścisłych danych i pod* 
l:opv\\T;me ziuit >nia do toso budżetu może stać sic 
dla pańsbwa wielce szkcdLwe. 1S( m i spoloczeńr 
two beda niopiy po w v nrutUikowaniu budżetu za*

.a ztu.ć sie z nim dokladnio i ocenić k o  należycie.

(—) Onegdaj zćLirzył się w Łodzi g-rozę. przej
m ujący wypadek zawalenia się dw óch  balko
nów I i i-g o  i II-go piętra, wraiz z diziećmi. Oto 
przy u licy Piotrow skiej 31, w jednej z boalżnych 
oficyn, odbyw ał się żlab  żydowski, n&wprost zaś 
okien  mieszkania, na balkonie III go i IT go pię
tra, zgromadziły się dwi® grupki dzieci, żrd.ie 
widowiska. Na pierwszeir. piętrze balkonu nie 
było,

W  pewnej chw ili balkon lrzccłeg« pietni zer 
wal sią i runął wraz , e znajdującymi na nim 
dziećmi, na balkon niże) położony. Ten ostatni

również nie wytrzymał cięłam i runął wTaz 1  
nin. i dxicóm£ na bruk podwórza grzebiąc pod 
swraij g m am i młodociane istoty.

Zaailarmowani mieszkańcy doniU, pospieszyli 
z  pierwszą pom ocą ofiaron katastrofy. W krótce 
zjawiła się na miejscu wypadku karetka p ogo
towia i polieya. Ciężąc poranione i pokaleczona 
dzieci odwieziono do szpitala. Stan niektórych 
z nich jest nart zo ciężki W ypadek ten w yw oła ł 
wielkie wrażo ,ie w całej dzielnicy, a tłumy ógił*- 
dają miejsce katastrofy.

Kultura towarzyska ocaliła go od śmierci,
ZAWALENIE S ię  GZYMSU W  TEATRZE W

RY NIE ZAJĄo
(—) W warszawskim teatrze W odew il zdarzył 

się w ubiegłą sobotę wypadek, który omal że nie 
pociągnął za sobą utraty życia lub ciężki :go  ka
lectwa. Oto w czasie .1 rzedstawienia 11-go aktu 
spadł na jedno z krzeseł czwartego rzęou ok „ło  
30 kg. ważący kawał gzymsu z sufitu i zdruzgo
tał zupełnie siedzenie.

Krzesło, które uległo .połamaniu, zakupił ctia 
siebie czy też dla swej mahusniki jakiś oficer ir -  
mii fra curkiej — i cizy to przybył do teatru za 
późno, ozy nie zdążył wypalić papierosa dość, 
że cofnął się od wejścia na w idownię w ch.vili

WARSZAWIE. -  OFICER FRANCUSKI. K T Ó - 
MIEJSCA. — PRZESTROGA.

rozpoczęcie się rkcyl i mfmo zachęcali prrefc wt> 
źnego teatralnego, ni# chciał zająć swego mieł* 
eca do przerwy, żeby nie przeszkadzać r y ł c ie  
w idzów. W łaśnie w tyim czasie oberw ał się 
gzyms i spadł na przousuczone dla n ago miej
sce. Oficer zaś, dzięki tylko swej kulturze towa
rzyskiej i zapewne zbiegowi okoliczności, —  u* 
niknął cudem prawie śmierci.

Gdyby bilet na io  miejsce zakupił spóźniający 
się ktoś zw ykle na przedstawienie, mniej d ia z -  
Lwy na przeszkadzanie łn sym  widzom, byłby 
niewątpliwie przypłacił tc życiem łeb  k 'lsctw #m

NAPAD BANDYCKI. — KAZALI WSZYSTKIM 
NI U PAPiEROSA. _  ZEMSTA

(—) Przed kilku dniami L zech  uzbiojonych  
w rew olw ery bandytów napadło na dom Józeia 
M oryczyńskiego w AlatrkaoP pod W arszawą i 
rd k a ra w izy  pod groźbą smlerai położyć się do- 
mOwrikom na pcd.odzo twarzą ku z-fcmi, z3ża- 
luli wskazania, gdzie nUryte są pienią uze Po
nieważ dwmov nicy nie chcieli wyikonać żądania 
bandytów, *P®poożęIi oni plądrowanie. Przerzu
cono w domu wszystkie rzeczy i znaleziono 15 
ty*ięcy mami gotówką. Łup ten bandytów ' ie 
7adOwalni it, więc naładowali worek gardaćo- 
Dą, wartości pnzt^zł^ pdł miliona marek.

Jeden z itom owników, w spółlokator Borkow
ski. leżąc na ziemi, chciał się przyjrzeć bandy
tom i w tym celu poprosił, aty mu pozwolon!* 
skręcić papierosa. Bandyci ws-puni domyślnie ze
zwolili. Tego było iylko roizlropnemu B orkow 
skiemu potrzeba, l tory kręcąc papierosa, m.^ł 
dosyć czasu, aby się b Qndyt°m  doljrze przypa
trzeć, co przyczyndo się głównie do wykrycia 
sprawców napadu, d /ięk i wyczm-pujncnnu po
daniu przez Borkowskiego rysopisów handv(óv.

Komisarz policyi powiatu warszawskiego. No-

POLOŻYĆ SIR NA ZIEIUIR. — PRZY KRRCE 
ZA 2.RABOWANE KJ MASZE.
wak, w ysiaw szy dwóch wyw iadow ców , zdołać 
cdszukać kitau poaejiTsanyclr o  ten zapad. Nie 
urzyzaialj saę oni jednak dc naprdu. Sprowadzo ■ 
n.o więc p. Bobkowskiego, a  g iy  mu poiLazano 
ba dylów, w jednej chwili *zuó‘1 *tę na pozna
nych pr^ez siebie cpryszków . Trzeba go było 
sdą odrywać od bandyty Karola Otfinowskiego, 
k .orego podczas rtw izyi znaleziono w kufrze. 
Borkowski pozm ł bandytów o d 1 azu i p a d '9-̂ 1 
na kolana w  biurze policyi. prosił, aby mu .p®- 
zw cIjd o  nacieszyć si# jego żó*-e kamasz#", 
które mu bandyci zabrali

Poznał także Stanisława Jarkowsikiegc, za
mieszkałego w Świarze, jek o  uczestnika napadu, 
co w idząc Jankowski, przyznał się d o  napadu. 
Przyznaj się także i Otfinowski, którego od catj- 
r :ch  miesięcy polieyu poszukiw ała jelko dezer- 
ici-A wojskowego.

Po przyznaniu się bandytów, łatw«m już b y ło  
wyszukanie lrerszla bandy, niejakiego W łady
sława Zaw hdk' u k lórego  znalez:ono przy re- 
wizyi uki-yto w piwnicy rew olw ery i dubeltówki.
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Ksąika i masło.
Między masłom a książką zachodził zawsze 

stosunek sympatyi. Niezapominajmy, że od niepa* 
mięuiych czasów w wydarto kartki zawijano mai 
sło w sklepikach. Dziś papieru jest mało, a mas 
sła także nio więcej.

Kto ma dużo papieru (wydawca dziennika, kus 
piec) ten może sobie na masło pozwolić. A tak 
samo: kogo stać na masło ten może i książkę 
kupić.

Książka, a raczej jej wybebeszone części służą 
r.-ielyiko do zawijania masła. Można w mą zawis 
jać. także pieprz albo cukierki. Książką można 
podeprzeć kiwający .się stół albo szalę —  książkę 
można także czytać. Książki są złe albo dobre, 
to maczy źle lub dobrze oprawne.

Mogą leżeć na stole w salonie i wtedy czasem 
bderze je kto do ręki. Mogą także leżeć w szafie, 
ale tam już ich r.ikt me rusza.

Książki, jak wspomnieliśmy służą czasem do 
czytania.

Podsłuchałem raz następującą ro.«nowę:
 Nie mogę już dziś książek kupować, książki
są dziś tak drogie jak maalo.

— Ciężki dylemat!... Kto dzisiaj ma książki i 
masło?

—• Zdaje mi się że... ksiięguryf Kruk.

Etna mmm p  milionów.
W związku z taiemniczem zniknięciom milionów 

w kilku kasetkach Banku Ziemiańskiego aresztowa* 
no woźnego i jednego z urzędników; dochodzenie 
jednak dotychczas żednycłi konkretnych danych. 
Jktćreby przvczvnuv -de do wykrycia sprawców 
k.adzieży nie aalo. Wielu klientów banku Ziemi-ań, 
skiego wycorywa swoie wkłady z kasetek. Bank 
Ziemiański postanowił jednak wprowadzić pewno 
ref« rmy przy otwieraniu kasetek, które mają na 
przyszłość wszelkie kradzieże uniomożbiwić.

— O O o  —

Syn przeciw ojcu.
Lwów (Teł. K.) Przed tr> banałem sędziów przy* 

sięgłych odbyła się ontgdaj rozprawa przeciwko 
Piotrowi Turczynowi oskarżonemu o skrytobójcze 
morderstwo, popełnione na swym ojcu Michale,- o
oszczerstwo p r z e z  napisanie anonimowego listu, os?
karżającego ojca o szpiegostwo oraz o usdłowane
podpalenie.

Szczegóły sprawy pizedstawiają się w następu* 
ją c y  sposop: Michał Turczyn, ojciec rodziny zlożo* 
nej z żony i 5 dzieci. z których najstarszym . byl 
syn Piotr, powrócił z niewoli rosyjskiej do domu 
i karcił często syha, który był już z na*ury krną* 
Drxym. nieposłusznym i włóczył się ciągle po no* 
cach. Młody Piotr postanowił z powodu ciągłych 
upomnień ojca, zemścić się na mm. W tym celu 
więc w roku 11119 oskarżył ojca o posiadanie broni 
i munduru oraz o przechowywanie szpiegów w 
domu. Stwierdzono jednak, 2e denuncyacya była 
bezpodstawną. W zeszłym roku rzucił Pioir pło* 
nące papiery pod chatę Ilka stuki, narażając cha* 
tę na spalenie’.

Tymczasem zwolna dojrzał w jogo umyśle plan 
zamordowania ojca, pożyczył więc sobie Karabinu 
pod pozorem, że chce upolować wydrę. Kiedy oj* 
ciec położył się spać, „poczciwy synalek" wymio. 
rzył sobie na ścianie z zewnątrz dornu scyzory* 
kiem wapno i część drzewa, aby lepiej trafić w 
głowę ojca. W ostatniej jednak chwili rozmyślił się, 
że może ojca nie trafić w głowę, wobec czego po* 
stanowił strzelić w miejsce. gd//e przypuszczalnie 
znajdował się brzuch śpiącego. W rzeczywistości 
strzelił więc przez ścianę i zranił śmiertelnie ojca, 
poczem z zimną krwią ukrył karabin w szopie o 
kilka domów dalej. Gdy młodego ojcobójeę areszto* 
wano, przyznał się do popełnionej zbrodni i opisał 
szczegółowo przebieg mordu.

Sędziowie przysięgli 1 1  głosami zatwierdzili py, 
tanie w kierunku skrytobójczego morderstwa, 10 
głosami co do oszczerstwa, wszystkimi zaś głosa. 
mi zaprzeczyli pytanie co do podpalenia. Trybu* 
nał przy uwzględnieniu łagodzących okoliczność1’ , 
jak zaniedbanie- w wychowaniu itd. wydał wyrok 
skazujący Turczyna na G lat ciężkiego więzienia 
z obostrzeniem.

■  u nu

Zdemobilizowani znajdą praco w demobilu.
(—) W  związku z wygłoszonym  przez Dra H. 

Wiedowiejskmgio w To w. Tcciini-eznem krik . 
referatem w powyż-szej sprawie, odbyło  sif dni.i *' 
9 ł». m. w lokalu .egoż Tow. zebranie delegatów 
wszystkich ii teresowanycli korpor&cyi, pod prze 
wadmictwem inż. Seyfertia, zagajone saczegóło 
wym refeia-tem majcma K. Jackowskiego, .szefa 
ekspozytury „Demait1 Krattów, który strescił się 
w zasa dniczych punktach co do. realnego zatru
dnienia rzeszy zdomol j 11 izowanych, opierając to 
prze; rowadz.enie o  bogaty D mait. Między inne- 
mi twymienił prelegent .szereg placówek, które 
m ogłyby być w krótkiej drodze przez  demobili 
z& ' tów ol>j ę-te, i tak: (

1 ) Nabycie w kom is sprzęta taborowego, koim- ! 
plehowa.nie i przeróbka tegoż, celem sprzedaży : 
stronom. 2) Stworzenie SpołKi kom unikacyjnej 
dla przewodu osób i towaru n. p. na linii Trzebi
nia, Chrzanów, nabywając, na sipła-ty po cenach t 
szacunkowych sam ochody zdatnie z Dcm atu Kra

ków. 3) Objęcie *,v ftt.-mis lu-L wj.jiurp artykułów, 
jak żeJaane częś. i mascn-nc-wą. ..naszyny. mor 
i i. p. i) Stwt/u^Ciiie ..Spółki m oW kub u r> . ce 
lem uprawy roli k iniejącem i czołgami i trakto
rami w kraju i na kresach. 5) Objęcie dopuszcze
nia w ruch zdemobilizowanych fabryk na tere
nie krakowskim, jak  fu bryk a kiszonej kapusty, 
fabryka suszonych jarzyn, wędli iami-a. <>) Ob
jęcie jaszczy pancarnyęh do praoróbkfi. budowy 
domów i t. p.

Na zasadzie wyżej przytoczonych punktów 
wyłoniła się ożywio-ia ojy-ikusya, w której wy- 
powiadali się przeds. -iwiciele lak zrzeszeń ideo- 
wych, ja.k i handlowych i przemradowych. — Po 
dyskusyi ucliw alono za iii i tresow ać tran zrzeszo
nych demobilizantów i zaięirosić ich delegatów na 
z.thrand-e organizacyjne, któro fą drogą Komitet 
w ykonaw czy izaipowi.i./l i na dzień 1<4 b. m„ w 
sali Uuiwei uyietu Jagiellońskiego NT. 39 I. p.

Kradzieże szpilek do krawatki w Krakowie.
(d) Przed trzema tygodniami podaliśmy wia

dom ość o coraz więcej rozw ijającym  się kunsz
cie złodziejskim w wyjm owaniu szpilek do kra
watki a zarazem podaliśmy opis, w jaki to spo
sób złodzieje czynią, aby przcetrzedz publicz
ność przed tak oni wypadkami.

Niedawno temu w Krakowie, w  w ozie tramwa
jow ym , panu A. W . wyjął złodziej szpilkę z kra
watki, wartości 30 tysięcy mairek i zbiegł w nie
wiadom ym  kierunku. Dzięki sprężystości nad
komisarza policyi Girtlera i wywiadowcy. Szrzę- 
śoia, szpilka ta została odszukana i zwrócona 
poszikado wanemu.

Ubiegłej niedzieli znowu po-ciobny wypadek

zdarzył się na boisiku spoedowem. w czasie mat- 
chu „M akkabi— W isła1'. Gdy Izaak Bimbaum, 
zamieszkały przy ul. Grodzkiej l. 5. klinował w 
kasie bilet wstępu, złodziej w yją! mu 7. k n w  1- 
1 ki szpilkę z perlą i brylantem, wartości 10 ty
sięcy marek. N atur'ln ie. że złodziej z miejsca, 
kradzi; ży zbiegł.

Później p. Birnbaum przechodził Rynkiem  głó
wnym , a, natlknąwszy się ńa złoidizieja, spow odo
wał jego  arosizrawanie. W  policyi stwierdzono, 
że jest to  Jan Żmuda, liczący lał 19, z rlwzą.ś.o* 
wic, koło Oświęcimia. Żmudę osadzono w are
szcie. ■ ■

Tragfczna śmierć narzeczonej
{ D o  ilu ś tra c y i tytu ło w e /.)

(d) .Owegdaj we Wiedniu zakończyła trag.cznie ; z jej śmiercią polieya aresztowała A m b io iig o  
życie Stefania Nculinger, którą znaleziono w ■ Garbera, pod zarzutem nakłonienia Neiilingcró- 
pracowni jej narzeczonego, Garbera. Mianowicie j wny <lo niedozwolonej opera.eyi. Liczyła or - lat 
Neulingerówrtia zgir.ęła w niezwykły sposób, bo , -z-i, była kupcową, a w czasie w ojny pełniła tun- 
udueiła się gazem, wziąwszy do ust szlauch, z jripyę konduktorki tramwajow-ej. 
którego gaz wciągała w swoje piersi. W  związku 1^^ ______________________ __________________________

Awanturniczy kapral z browningiem.
(—) Do dyspozycyi sędziego w ojskow ego w 

Częstochowie został odstawiony kapiral z baonu 
cf-lnego w  Gniazdowie, k tóry  wTe w si W ojsław ice 
napadł na księdzia wikarego z Koziegłów, w mie 
szikaniu nauczycielki i zaczął wygrażać się na
bitym brauningiem .

Dzieci, wystraszone tiem zajściem rozbiegły 
się do domów j nauka została przerwana. Go 
sipo-darze, dowiedziawszy się o zajściu, zaczęli

gonić awanturnika, lecz Ten zbiegł do wsi Cyn
kowa, strzelając z branningu do ścigających ge 
ludzi,

Poniew ai nio można było schwytać aw antur
niczego kaprala, zaalarmowatio p o licyę . z Koa-e- 
głów j ta dopiero ubezwładniła niebezpiecznego 
osobnika- W  czasie przesłuchania go, w ojow ni
czy kapral a w .t u r o w i!  eię w dalszym ciągli, 
wygrażając się obecnym.

Walka 3 orłów z lotnikiem
Lotnik napadnięty przez 3 orły

(—) Lotnik m arynarki norweskiej, Omdal, 
przedsięwziął niedawno lat nad górami SoT lan- 
du, nad które mi dotychczas nikt nie prażl uty 
w ał.

Dokonawszy szczęśliw ie pa'zeiotu. Om/dal wy
lądował ]>od Bykł, c k ilka mil na pół oc od Chri 
sta.nśisMidu, poczem  puścił się w  drogę powrotną. 
Lecąc znów nad górami, uczuł, silne uderzenia 
w boki i ster sam olotu. Odwrócił się w ięc i uJ- 
izał dwa w lf, uderzające gwałtownie dziób®mi 
i pazurami na nieznanego widocznie sobie przy
bysza. Już w  kilku m iejscach ster rozdarty byl 
pazurami orłów. W ów czas Omdal przechylił sa
molot ku dołowi i szybkim lotem oddali! się o

oparł się zwycięsko ich szponom.
I kilkaset metrów od  napastników, poczem znów 

skierował '.się w górę, puszczając w ruch unigi 
całą. sną.

Napastnicy jednak, do których przyłączył się 
teraz trzeci orzeł, n i e  dali z e  wygranę i  potęż- 
nemi uderzeniami skrzydeł spieszyli ■ za samOlo. 
tem. Jeden z nich pi-zytem ■ dogonił samolot *i 
wzleciawsizy na/d maszynę, rzucił się- całym pę
dem wprost na lotnika. Omdal zdołał tylko dzie 

< ki błyskawicznemu manewrowi un>kn?d uderze
nia 5 gonitwa rozpoczęła się na nowo.

: W  końcu wszakże ptak człowiek osiągnął 1 * 7
cięstwo, poaostaiwiaiąc daleko za sio-bą go- -iace 
go orły.

Wiele mamy włosów na głowie
Przeciętnie 120.000.

w Sz-ole ,,HERM ES“ Jana Pilcha j 
v Krakowie, ul. FloryaAska 39, II. p.

Przyjmuje ilą codziennie do 15 marca br. i

(—) Jeden z angielskich lekarzy kobiecych 
-ii sobie trud obliczenia, ile włosów posia-di

• : , ii;- człowiek na głowie.
'/  i rniem jego  — uwłosienie je^t wpra

wdzie i rozmaite średnio jednak można
przyjąć, na powierzchni cela kwadratowego
głowy ludzkiej róś ie 1000 włosiiw i ża człowiek j 
posiada średnio 120.000 w łosów  rra głowie.

Liczba ta jednak ulega wahaniom, blondyni I

bowiem mają w  losy najgęstsM1, liczba więc w ło
sów u nich dochodzi do 140.000. Na druu m 
m iejscu stoją, bruneci, posiadający zwykra 503
tysięcy włosów , na trz-ecicm zaś miejscu — ssłl, 
tyni ze 100.000 włosów. Najmniej w ięzów  licz> - 
mają otoby  rude, u nicli bowiem zwykle wto«\ 
są bardzo arnibe. Liczba wdosów n cęób r r .d y c i  
ma zatem w y *óslć  red nio tylko 90.C00.
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Gamy dla urzędników w Krakowie.
Rozpaczliwy stan mieszkaniowy. - urzędnicze

(—) Dzisiejsze stosunki mieszkaniowe w PoW 
sec doprowadzają juz w s z y s t k ic h  n ie m a l do roz* 
p a r z y .  Oprócz maiej tylko garstki paskarzy h a n . 
dluląctch ni eszkaniain:, w s z y s c y  r o z u m ie j t ,  ż e  

obecne stosunki dłużej trwać ma m c g ą .  R zą d  
przystąpić musi wreszcie do „odbudowy miast". 
Należy wiec zachęcić kapitał w kierunku budowy 
nowych domów i przy,ść z pomocą spółkom i sto
warzyszeniom samopomocowym jak również i in= 
Btytucyom kredytowym udzielającym na to kre. 
dyiu.

Aby ożywić ptzemysl budowlany trzeba mu dać 
wyjątkowe warunki dopóki nie będzie mógł stanąć 
o  własnej sile. PrzetUieUorcom należy udzielić 
nlg podatkowych, przewozowych, celnych itd.

■ Niedawno ogłosiło Ministerstwo Piacy i Ople, 
ki opułecznej, że udzielać będzie porad i wszelkich 
ułatwień pizy zakładaniu, organizowaniu i pro, 
wadzeniu kooperatyw mieszkań/owy ch dla osób 

pracujących bądź umysłowo, bądź fizycznie pomoc

-  Ulgi ze strony rządu. —  Domkf 
w Krałtowie.

taka jednak musi iść jaknajdalej.
W szeregu miast potworzyły się już n^jrorma. 

itszo spółki, które zamierzają przystąpić do bu. 
do wy domów dla swoich członków. W Frakowi* 
isłsuojo ł. zw. Towarzystwo Osiedli urzędniczy ca, 
które zdołało wreszcie uzyskać grunta aa OIuj 
pod budowę rumów urzeui iczych. Domy te ma,

| M być jednemioszkaniowe przeznaczone dla je. 
' dnej rodziny, składające się t  4 pokoi i kuchni 
j v rai Ł ubikaeyami. Każdy do.n pestanać będzie 
’ nadto własny ogrodek. Członkowie To warzy s twe, 

a Jest ich obecnie p.zeszło 3bu, którzy reflektują 
r.a budowę takich własnych dem u w, będą mogli 
stopniowo na uzyskanych gruntach budować je. 
Koszt takiego aomn wynosi obecois około I mir 
Ilony maiak. L

Sądzimy jednak, że i w tym wypadku pospie* 
| szy rząd z pomocą i zapewni ulgi urzędnikom nie 

posiadającym nr tyło dostatecznej gotówki.

Straż kolejowa ocblifa pociąg towarowy.
Lw6yv (teł. K ). On eg daj około  godziny 12 tej ruchoma straż kolejowa a ektpózylury lw®w- 

w uocy napadli bandyci na pociąg towarowy j skiej roŁpoczęia strzelaninę, w czasie której je- 
Nr. 161. jadący z Krakowa do Lwowa, w czystom | den z oprysztków, nie-jaiki Oaez z  Przem yli*, Zo* 
p*lu miedzy Łładymnfm a Żurawicą. stoi ranny i przytrzymany pntest ®fnt f nika Zob-

Bai dyci, dostawszy się na pociąg, poczęli roto ozy ustki ego. Za baiidly tiami wszczęto energiczny 
bija. wóz. W ówczas znajdująca się w  p o  lęgu j pościg.

Shimmy i zapobiegliwa mamka.
(!.) Znany ze ow ego dow cipu  i ironii fejleto. 

,  ^  paryski Ciem m  Vautel opisuje na łam ach 
J rou m a l‘a“  następującą charakterystyczną hl- 
ąuyryjkę, opartą na aiutentycznem zdartem u: 
i *Jedna z mo<ich znajom ych pań udaje się do 
Watru. pozostaw iając »w© niem ow lę na opiece 
u u u u d , w  której pokładu w i lkie zaufanie. Z 
niewiadomego pow oda —  moae znudziła ją zby
tnio tz iu k a  —  po drugim  akcie pani ta (p u sz 
cza teatr i  w raca d o  domu... Głucha pustka! 
A m  dziecka, ani karm icieiki!

O panowana szalonym  pazestrachrm mrat.ka 
L e g n ie  do stróżki, aby zasięgnąć jak ichś infor- 
macy j. O ozorczyni dom u ośw iadcza, że n ic nie 
w ie, en się stało z dzieckiem , dorzucając jed 
nak m im ochodem . iż mamika przepędza niejed
nokrotnie w ieczory w nocnym  lokaiu „dancin 
gowym", w  pobliżu „P lacu  gwi'«0dy".

Zatrw ożona o  los s.vej poci?chy matka bie
gnie caemprędzej do lokalu zabawowego. Setki 
par tai.czą konw ulsyjny temiec Shim m y przy 
akompaniaanencio ogłuszającej orkiestry. W' ród  
tańczących  Jest i mantka i W y tik uje w  ram io
nach tęgiego m łoda enca. rzucając od czasu do 
ezasu kaskady niefrasobltwego śm iechu. Przc- 
razotm m atka j  odbiegła do tańczącej pary, w y
ryw a swą służącą z objęć dan&ctra i w oła  z &k- 
cenrtem gTozy, w łaściw ym  heroinie łzaw ego m e- 
] xlramatur

—  Nędznico! Co uczyniłaś z  m c Jem bwdnefli
dzieci iemT

—  Niech peni się nie boil Diieckt, śpi sobie 
spokojnie!

— Gdzie?
— Tui
To m ów iąc karm lciell.a  prowlałdisL sw ą panią 

do garderoby, gdzie w  rzoclywwtośiCi nieszczę
sne bo’x> śpi snem  niew iniątka, z  przypiętym  
do piersi num erem , w  pośród stosu paoftusolh 
p łaszczy i K apelusz"!"

Na zakończeni3 ow ej niepraw dopodobnej, a 
autentycznej powiastki, dodaje Vautel*

„M am y w ięc obecnie dzieci w  garderobach 
dancingów ! Istotnie amerykanaizujeany uię w  
stolonem  t: n ip ie! z historyi tej należy w yciąg
nąć m oralną naukę: Czy m am y karoć służącą,
która, gdy pani idzie do teatru, n ie m ogąc o- 
urzeć się pokusi© „dancingu" deponuj© niew y
godne diia siebie niem ow lę w  garderobie? Czy 
też m am y podziw iać zmysł wynaJazczy przed
siębiorcy tan ocznego lokalu, który przyjm uje 
niałe żywe istotki na przechowani© w  cenie 
..25 cent. za sztukę"? Zdaj© mi się, że nagana 
innleży się rPicyonalniej m atce która be* w aha
n ia  iłdizie do teatru, pow ierzając sv © dziacko 
op ;oc^ Bóg wie jakiej osoby, znalezionej przy
padkow o zupełnie w biurze pośradnictw a Siiig ...

t a l  i  t a H p L i l M i C ! .
I . POPOńoDNIE nibi.TCZNk P. Z, UL P.
i p. ilaiekń)u>dZŁic*iczowa, do niedawna wy.
’ borna śpiewaczka operowa od lat kilku osiadła 
* w Krakowie jaao nauczycielka śpiewu, cieszy gię 

nietylko w sferach muzycznych lecz także u sze.
1 rokieh warstw publiczności dużą syuipatyą i uzna. 

nlern, skoro na jej produkcyi, odbytej onegćaj w 
dużej sali Starego Teatru, zjawiło się tak liczno 

I grono doborowej ze sfer aryjskich rekrutującej 
su. publiczność.. O taleńcte r  Onyszkiewicz jak 
niemniej i jej góruych aspiracyach artystycz. 
nyctii Jako wybornej pieśniarki, już mejednokro. 
tnie wyrażałem . i z najżywszem uznaniem a do* 

dawanie nowych szczegółów byłoby zbyteczne, 
tem więcej, że piękny jej organ, wsparty doświad. 
czoną techniką, siaje zawsze na usługi szlachetne, 
gc pejne iwania -iziuki od* ..órczej. Z tymi waiunka 
mi pokusić się mogła p, Onyszkiewicz o świetny 
wykon iwudziestu czterech (nie licząc naddatków 
<~rax basów), pieśni różnych —  co do roazajów, sty. 
łów, charakteru, nasłroju lip. amorów takich jak 
Wolf. St^ausf (n- świetnym przekładzie dra Ja* 
cłnmeckiego) Jaąuesa, Dalcrose Śpiewanego w ory# 
ginalc, H orodła. Ry rri£kiego<kor\Jako\va. Aren* 
skiego i Płoinikov.a — z polsmch zas kom, 
pozy torów widniały na programne nazwiska Rózye. 
łuegc, WtJewskiego, Kamiieńskiego, Meyerholda, 
Jachimeckicgo Niewiadomskiego Szojłskicgo, BiaL 
kiewiczówny 1 Lipskiego, który w charakterze a* 
kompaniatora mestrudzouego, dzielnie to warzy, 
sz 3*1 śpiewaczce. Publiczność przyjmowała pro, 
dukcy, gorąco.

Popołudnie muzyczne, które odbyio się w oalł ta. 
•tytutu muzycznego wypełnionej słuchaczami, poza 
szeregiem produk^yj doskonai© prz., go!owanych 
uezeniic członków Związku muzyczi.o.pedagogicz, 
nezo przyniosło wysoce symiiatyczną uroczystość 
jubileuszową 1 serdeczną owacyę od ko]egow»iru* 
zykuw i uczni p .iugenii Rosenberg, wh ścicielce 
wtkoły muzycznej, która w tym roku oochodzi d v u. 
dziestoi cie pracy muzyczno.pedngogicsnej. pełnej 
chvalebnyrh w jm ków  Wyi^zy nKiaiftk dln jubi. 
łatki wypowiedział piof. Fr. Konior. w icer-—e« 
Zwią-.ku, zaś grono uczenie wręczyło dary hihileii* 
szowe. Stanisław fiorsa.

Z n iżk i cen wszystkich artykułów...
AŁJB Wi WIEDNIU.

fMa) Drfeonakj wntdeń»kie konstatują każdegc 
duia z raaościa. że ceny artykułów wszelakich r 5. 
dz&jów oLniżaia &ie gwałtownie lub rez okazują 
wyraźną tendeneye zniżkowa. W ostatnich dn.ach 
spadły w cenacu o 25 proc. materye i ohuwi©. 
następnie m eso i tarzvny Wiebćzowiha spadla w 
cenne o 200 kor. na k« tosuno smajec wleprzo. 
%'y. Potaniała również wołowina, cielec.ua na razie 
irzyma *ie w cenie, lecz okazuje t^ndency© zniż. 
kowa. ponieważ na targi zwieziono niesłychanie 
wiele cieląt. Z jiu-zvn spadla w cenie rj.oiov.nie 
ccbuu. Nawe. nabiał zwłaazcza iaio, artykuł we 
Vc ieamu bardzo potzukiwany. potaniały z nągtą, 
rńcŁi wiosny.

Mimo nowego sezonn daie sie odczuć silna zniż, 
ta  ccn nawet w cmale anykulow caJantervmvi:h. 
zwłaszcza w materyi i obuwiu.

A u nas? \Vrzud drożyzny peczmeie i rośnie ta. 
dna opcracva nie może spowodować pęknięci*,.

Pilskie  rybołóstwo m irskin.
'— ) iska pogada wybrzeża morskie ogólnej

długości około 135 kim- z czego n.i półwysep j je[ 
l izypf.,.a około 70 klin. Na wybrzeżu zamieszkuje 
"koło 800 cybakóyy zrzeszonych. Większość z nich 
•uonuwią Polacy. Ogólna ilość uiatilów ryhaękich

wynosi 776 >odei żaglowe ,v  ioołcw. en ł 7S 
motorowo.żoglowych t. zvc. kutrów ry barkiem 
Polów 1921 r. ilościowo wynoszący około i38P 

ton ryb. w tem szproty 51 p n c_  flondry 27 proc 
śledzi© łO proc.. łostMii© 3 uroc- węgorze. 2 proc- 
inne rodzaje ryb 7 proc. Wartościowo pułow 1Ś21 
roku wynosi około 200 m ilio n ó w  marek.

Stan pogody,
Komtińikss *’ "tan*© pogody wydany ■*> pome. 

działek 1J mai-ca ling rtku 0 godz 8 vieci.'u, 
według danych Państw owego Instytutu Meteorc, 
logicznego *  Warsaawię.

Staa aimowJttrr. Wskutek pn. sunięcia et© niżu 
harometrycajego leżącego nad Skandynawią ku 
Finlandy' i as *a pił o ogoine poiepszerde się stanu 
pegody I inarznj spadek temperatury epow^Jo. 
wany dość silnymi wiatrami w kierunki póhjo. 
cno.zacbodnim.

Rano w całej Polsce notowane były przyoiroz. 
tń. « w godziniach poiudmowycł 
wtfhały saę w granicach od H  (Pińt,k. Lublin) 
do + 7  (Poznań).

Kraków 8 wiieczór: Ciśnienie 769‘8r lempcratu. 
ra + 3  3, maksimum -f 7‘9, minimum opad

— . star nieba- pogodnie.
Prognoza na wtorek: Przeważnie pogodnie rą. 

no przymrozek.

Postępowa medycyna.
To i owo nam zabrania 
Daje nowe przykazania,
Nowe myśli, nowe słowa 
Medycyna pottępowa^.

Ni© całować nigdy w ustt,
Bo to są niezdrów., gusta 
Nie podawać nigdy dłoni 
I nit śtiskar —! niech Bóg brond

Zauidniczo: me jeść, nie ndć. 
By bakcyla nie zaszczepić _

7ó* wynika z jej wywodu*
te  ujulrowlej umn.ee Ł głodu,
T giodu serca Jak i brzucha 
Medycynie oddać dnchaU

GBr^ó?* IMIENIN NACZELNIKA P/NSTWA.
W niedzielę 19 marce jako dzień imienin Naczelni, 
k* Państwa, odbędzie sie o audŁinie iC^O na rynku 
msza połowa po ktorci odiedzie ń© defjl da oo. 
dr-atow Kar.iizonu krakow ski-ico. Wieczorem w te« 
.trach odoeaa si« uroczyste przedstawienia nrzv» 

cz^m w teatrze im. Słow«ddc<ro iwk.osj Drz-»mó.- 
wicnie ku czci Naczelnika Państwa z aamiorfia 
kómiiotu obchodu timiyniu p. rektor Tłuiw wileń. 
fkiięgo prof Micl.ai f-icdKcki. z  ramienia t»*oż 
Komitc*u w upen a wygłosi przemóc, icnie prof. 
Wmcenh Wodzir.owski w teatrze zaś Bagateli 
Prof ftołeslaw Pochmorski.

IBLiE?iINI NACZELNIKA Pa .JSTWA W  SZKO. 
LA CS. Kiimiiirvua: oki(,ku szkolnego krakowskie 
gc v yda«e d,a wszystkich srkór mrstcDuiace zarza. 
dzetijo w stirawń olicliodu Imi»um Naczelnika 
Pauatwa Józefa +a»udskiego. W dniu 18 marca
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D y re k c j e i Z a r z a d r  w»zysiKlcIi szk ó ł u rządzą  na
o s t a t n ie j  le k r v i  n a u k i  s z k o ln e j  u r o c z v s t e  p r z e m ó . 
h i e n i e  n a  t e m a t : N a c z e ln ik  P a ń s t w a  in k o  u r z e -i .
s t a w ic ie !  id e i p a ń s t w o w o ś c i  D olsk ie j" . W  d n iu  19 
m d r c a  m ło d z ie ż  c a łe g o  o k r ę g u  s z k o ln e g o ,, k r a k o w .  
s ł i e ^ t  p o d  k ie r o w n ic t w e m  c iv r e k c v i  i trron na i . 
r z v n e l s k i c b  w e ź m ie  u d z ia ł  w  n a b o ż e ń s t w a c h  o b »  
( .iO d a r n  ir z a o z o n v c h  p rz e z  m ie js c o w i  k o in i ie t y .  
P ia  s z k ó ł  ś r e d n ic l )  i s e m in a r w ó w  k r a k o w s k ic h  z o .  
s ia n a  w y d a n i  o s o b n e  za rza c lz e n ta .

Z W, OPERY k o m u n ik u ją  n a m  W o b e c  o o w o d z e .  
r .ia  A m o r a  w  ś n ja g u "  b o d z ie  g r a n a  ta  o p e r e t k a  
w d a ls z y m  ciastu ta i .z e  d z iś  w e  w t o r e k  14 bra . J u . 
tro  w e  ś r o d c  15 brn. w y s t ę p  I g n a c e g o  M a n n a  w 

't r u b a d u r z e ''.
Z  T E A T R U  ..N O W O Ś C I " . D z iś  w e  w t o r e k  ..K r o , 

w o d e r s k ie  Z u c h y 1' k t ó r y c h  t r z y d z ie s t e  p r z e d s ta -  
w ,a n io  z r z ę d u  w te a tr z e  . .N o w o ś c i "  w p u n ie d z ia ,  
(eh v y p e ln ito  z u p e łn ie  w id e w m e  w a i.ru . S ta le  7. 
e i r l k j m  a p la u z e m  p r z y jm o w a n e  sa  g o ś c in n e  w y ,  
sJep v  A . K m tn t.n  i St'. T u r s k ie g o .

S Z G P K A  W A R S Z A W S K A . S a t y r a  l ite r a c k o -p o l i*  
te c z t ia  o s t a t n ie  trzv  p r z e d s ta w ie n ia  w  salć S to -rego  
T e a tru  t. j. w e  w t o r e k  14, ś r o d a  15 i c z w a r t e k  16 
m a r ra  o  ko d c  8 w ie c z o r e m . K a s a  c z y n n a  w  S ta , 
ry ir . T e a t r z e  c o d z ie n n ie  o d  a o d z . 11 -1 w  p o łu d n ie  
i o d  5 d o  p r z e d s ta w ie n ia . T e k s t  S z o p k i  d o  n a b y c ia  
prz.y k a s ie .

P E P I T O  A R R I G L A  fJ O S E  M A R I A  R O O R IG N E k  
ó A jR B A L L E I R A ) , k w ia t o w e j s ła w y  p a n i  s ta  n a . 
d w o r n y , g ł o ś n y  K o m p o z i-t o r  h is z p a ń s k i  k iC r e g o  
c o r o c z n e  w y s t ę p y  w  r e n u  a c h  m u z y c z n y c h  F u r o p y  
i A m e r y k i .  śę"'osra i i  zaw  sza t łu m  p u b l ic z n o ś c i .  cd *  
t w o r z y  Ba. k o n c e r c ie  w  S ta r y m  T e a tr z e  w  p o n ie .  
d z ia łe k  20 h m . w s p a n ia łe  i n ie z w y k ły  i.ru g ra rn . 
o b e j m u ją c y  k o m p o z v c v e  B a c h a . C h o p in a . D e b i ,s s v ‘ 
e g o  R a v e la . A ib e n iz a . G r a n a d o s a  i C y r y la  S c o t t _ .  
B i le ty  w k s ię g a m i  K r z v ż n a w o s k :e g o . R y n e k . L i ,  
n ia  A B .

KONCERT JWIETNEOO „TRIA": POŹNLAK—
DEUAN—DEC&EKT k tó ry  o d b ę d z ie  s ie  w  n ie? 
d z ie le  19 b m .. b ę d z ie  ie d n y m  z n a iś  w ie t n ie js z y c h  
k o n c e r t ó w  o b e c n o ś ć  je z o n u .  S ła w n y  ton  z e s p ó l  k a . 
r r e r a t p i .  k t o r v  w  o s t a t n ic h  la t a c h  z d o b i ł  s o b ie  
r a k ie  u z n a n ie  u p r a s y  z a g r a n ic z n e j .  że  n ie je d n o ,  
k r o tn ie  p o r ó w n y w a n e  b y ł  z  k w a r t e te m  fioseteu . 
f i u s c h a  i k w a r t e te m  c z e s k im , w j .w o ła ł  u  iia.s ta k t 
z a in t e r e s o w a n ie .  że  w ię k s z a  c z e ś ć  b i le t ó w  je s t  ju ż  
TOZsprzedana.

WIELKI RAUT ST  n d .  EZIEN. KRAK. K o m it e t  
r a u t u , u s ta l i ł  iu ż  c a ły  n r o g r a m  z a b a w y  j  ju t r o  
Sagłosi ko w  d z ie n n ik a c h .  S p r z e d a ż  b i le t ó w  r o z p o ,  
t ra iic  s ię  w e  ś r o d o  i t r w a ć  b e d z ie  d o  sn B h ty -v l„ . 
c z n ie .  c o d z ie n n ie  o d  4 — 6 w  K e d a k c v f  . .C z a s u ' W1 
t e i d z d c ^  d a t a  19 L m  t ,.  * a z ie ń  r a u tu , s p r z e d a ż  
b i le t ó w  o d b y w a ć  s ie  b ę d z ie  o d  7 w ie c z ó r  p r z y  k a , 
sce S ta re -g o  T ea > ru . I lo ś ć  b i le t ó w  b e d z io  o s r a n i ,  
c z o n a .

» I KLAPY KAROLA FUPFRTA FOSTWOROW, 
SStEGO. P o  d łu ż s z e j  p r z e r w ie  s ^ w o d o w a r .o i  y r ,  
k o ń c z e n ie m  s z tu k i ,  t t e d e jm u je  K . H . R o s t w o r o w s k i  

^ jstiow ii sw a  d z ia ła ln o ś ć  w\ k ła d ó w  a . W y k ła a y  te  
i>'v. . . I m a n e n ty z m  w  ż y c iu  s p o ł c c z n e o i "  o d b y w a ć  

odę b ę d ą  w  k a ż d ą  ś r o d ę  p o c z ą w s z y  o d  15 b m . w  
K o l le g iu m  w y k ła d ó w  n a u k o w y c h .  R y n e k  y ł. A — B 
3f> r o c z ą t e k  o  g o d z . 7 w ie c z ó r

rv  POSIEDZENIE NAUKOWE TOW. PRZYRO, 
DNIKÓW im. Kopernika o d b ę d z ie  sju  w e  w to r e k .

d n ia  i4  m a r c a  b r  o  r o d i .  6 w s a li  Z a k ła d u  M in ę ,  
r a lo K ic z n e K o  tu l. G o łę b ia  111. P o r z ą d e k  d z ; e n n v : 
P r o f .  d r  I .e c n  M a r c h le w s k i -  ..C o  ła c z v . a c o  d z ie li  
ś w ia t  r o ś l in  i z w ie r z ą t  . G o ś c ie  n tile  w id z ia n i .

RAUT NA KOLONIE WAKACYJNE W PORE.
BIE WIELKIEJ. W części konceptowej rautu na
kolonie wakacyjne biorą udz.iat wypitne sity arty, 
styczno, a mianowicie pp. St. Ablamowicz.Meyero. 
wa. Janina Nosarzewuka II. Ordonówna. N. Pas. 
tów na i pp. T. Bimkowski. J. Gaehe C z .  Kaden 
J. Stępniowski. L. Wyrwicz oraz, chór akademicki.

Protektorat nad rautem obitt prezydent mini, 
Mrów p. Ponikowski.
P o c z ą t e k  k o n c e r tu  o  Kodzime 9 w ie c z ó r  im-

POŻEGNALNY ODCZiT STAN. PRZYBYSZEW, 
SKiEGO na temat Szopen" odnedzie sie iutro
(środa) o K odz. S'30 wieczór w wielkiej sal ..Soko, 
ia tu l. Wciskał. Bilety w księgarni Krzyżanowa 
skiejro. Rynek A— B. Jubilat opuszcza Kraków we 
czwartek.

NOWY ODDZIAŁ ZWIĄZKU STRZELECKIEGO 
W KhAkOWIE. W tych dniach ukonstytuował sie 
w Krakowie nowy oddział Związku Strzele^Liepo 
p. n. ..Drożyna im. Pekszyca.Oruilzińskiego". Od, 
dział składa się wwlacznre ,. inlodztsżv robotniczej

(d )  CZYJA BIŻUTERYA? F u n k c y o n a r y u s z e  po, 
l ic y jn a  z P o d g ó r z a  u j e d n e g o  z p a s e r ó w  w  K r a k c ,  
w ie . z a k w e s t y o n o w a l i  n a s t ę p u ją c e  p r z e d m io t y :  
b r a n z o le t k ę  z ło t ą  b e z  k a m ie n i ,  b r o ż k ę  z ło t ą  i w is io ,  
rek  z z ło t y m  ła ń c u s z k ie m , w y s a d z a n y  p e r łą , b r y ,  
la n c ik ie tu , s z a f i r a m i  i r u b in a m i. P o n ie w a ż  p r z ’ d ,  
m io t y  te  n ie w ą t p l iw ie  p o c h o d z ą  z  ja k i e jś  k r a d z ie ,  
ż y . p r z e t o  p ią ty  k o m is a r y a t  p o l i c y j n y  w  P o d g ó r z u  
w z y w a  p o s z k o d o w a n y c h ,  a b y  ta m  z ja w i l i  9 ię  ce« 
letn  r o z p o z n a n ia  s w o je j  w ła s n o ś c i .

,o ; UJĘTY KIESZONKOWIEC. W kinie „Wancia** 
był wczoraj na przciLfawń^niu Michał Radziemiń, 
ski. ukiadński rotmistrz. Jemu to z kieazom płasz. 
Cza złodziej kieszonkowy wyjął portfel z kwotą 
18.000 marek, na c7erri został o-~zytrzytnan> i oń.- 
dany w ręce posterunkowego. W policyl pokazało 
się. że jest to 18.le(ni Czesław Walenty Letner z 
Tenczynka. znan\ złodziej w Krakowie, 
s /d )  JESZCZE SZAJKA WŁAMYWACZY. Wczo. 

raj zamieściliśmy wiadomość że wywiadowcy limy, 
tryszyn i Nycz wytropili szajkę, która skradła dwa 
swoje zefiru na szkodę firmy spedycyjnej Adolfa 
Sterna przy ul. Grodzkiej 1$ p. Leiibler Jest.
tam tylko urzęnnikpem i z te,tu tytule urzm i! d i, 
niesienie do policyi o w\rzad-onej szkodzie.

(d) ULICZNA AWANTURA. Taka wczoraj wie, 
ozorem wywołai Stanisław Sawicki, pochodzący z 
B’erzanowa. w towarzystwie trzech towarzyszy. 
V ulicy Donn mk nńskiej bez naimniejszegc pi,wo, 
dh pobili <vni Maryana Szafrańca. praktykanta ban, 
.dlow-ego, wyw-oitijnc wielkie zbiegowisk o. Sawo o, 
kiego aresztowano. natomiast towarzysze jego 
zbi egp

(d )  WLAMANTE D o  z ju n k n ie te a r i m ie s z k a n ia  
A d o lfa  K o m h e rcra  o r z y  u l. P od -Ż orsk ie  i I I . w ła m a l i  
s ie  ja c v ś  z ło d z ie je .  ? a h r n li  o n i s ta m tą d  c z t e r y  p a r '-  
s p o d n i  i o ś m  k o s z u l  m ę s k ic h , w a r t o ś c i  70 t v s ię c y  
m a r e k .

Dla cierpiących na zatwardzenie.
P o w s z e c h n ie  z n a n e  ze  sw > j s k u ta c z n o s c i  p ig u łk i

s ię  w s p r z e ,
id. aifś#tv.i1fc?.i.

f r a n c . C a s c a r in e  L e p r in c e  z n a jd u ją  
c’ a ż y  \\o wszystkicn ąrip..-ka*.h i f.1

Warszawa iP A T ) G ie la a  w a rsza w sk a .
D o la ry  S tanów  Z ie d i,c c z o n y c h  trans. 4 3 '0  4309
sp rzed a z  43?0 k u p n o  4260 M a r k ’ n ie m ie ck ie  tr a -1 
16‘ 80. G dań sk  trans. 16‘ 75 Ki ku !6  n5 „p r z fa a ż  16'03 
k u p n o  15‘ 55 B erlin  rans. 1875. 16‘ 85 itiJTo. snrz.-.- 
d a ż  1695 k u p n o  1055 Szv a ' 3 rv a  sp rzed a ż  P50 
k u p n o  810. L on d y n  trai s. 1,9100 .3775 sorzed tiż  18875 
kupnu  18675. P a rv ż  tran s  3!r2*50 łie, ‘is 8 si>rzeil:iż 
S90 ku pn i. 386, P ra g a  trans. 74 73 73 i pó ł W ied eń  
te in s . 56*50 sp rzea aż  57 k u p n o  50 K openhaK a t ra n s . 
Ś9? i pó ł. N ow y  J ork  'ra n s . 4330 4320 sp rzed a ż  4340 
k u n n o  4300.

Zurych (F AT) K oń cow  > k u rsa  dew iz . B er lin  1‘ 89. 
N o w  Jork 516 L o n iv n  23'42. P a rv ż  45‘75. M ed yo la n  
3570 K op en h a g a  108. S z tok h o lm  13b. .\ladiT* S1‘75. 
PraK.i 8‘90. B u d a p  -szt 0 ‘54 Z ag rzeb  175. W c r a io *  
w a  0‘t i  W ied eń  0‘ 07. ęn/sti-. stem pl. 0‘07.

JULIUSZA MEINLA

MALTIN KAKAO
FOZYWNIEJSZY POKAhMI 

UD MIĘSA
wzmecnie organizm  
jest nadzwycza, i ani

DLA UUIZ\ \ DURSSŁYCIf

4  i Ł M l k O  im . J. SŁOW ACKIEGO.
JUBILEUSZOWE PRZEDSTAWIENIE NA 

CZEŚĆ STANISŁAWA PRZYBYSZEWSiGł/GO.

.Matka**.
DkaiOft w 4 9Lłaob

Teatr krakow ski, który przed uutt raia; za
szczyt pierwezv w Polsce w ystaw ić ćuraanat 
Przybyczew ftk iego „Dla szczęścia", obchodził 
wczoraj piękne święto. Tłum y zapełniły w idow 
nię. lecz drugie tyle spóźnionych, pragnący ch 
wisieć u dŁ ał w uczczeniu w ielk iego poety i m y. 
ślici la — odchodziło z żalem od progu gima- 
chu.

I dziwna cisza zaległa, gdy w ra m ic r  udeko
row anej zieleni* i kw iatam i loży. uk&ud się Ju
bilat. W tej ciszy był hołd głębszy od głośnego 
oklasku b y ła  to wzajemna a m ilczącą w ym ia
na uczuć, jakie zSmdziio to powtórne zblżen ia  
między tw órca a  miustam. Ostateczny i gorący 
ich # ’Taz dały piekne pr7 emov enia j złożone 

Lii ieńce.
Matka'*, jak wszystkie eztukii Przybyszew

skiego, jest dram atem  czyste psychologicznym , 
id z ie  w ypadkam i sa stany duszy. Zdarzenia 
i ze* zvwiste to tylko odpadki z tego piekielnego 
uiiyna ż ic ia . w' któr>m di-uzgoca się lu o z k e
cgzysiencye, podobiio ze sw j winy. P o ,io b n o __
c j j z  i ó\’ iiccżeónifc. przez usta przy jaciela, au
tor w iznaje . ludzie sę igraszka nieznanych sił, 
’vture '/mu zai j. ich  usta w ir onie do popełniania 
( oraz nowych m oralnych z-brodni.

55’ . Matce* pou tai7 i  się w nownyytneon u ję- 
i iu historya Iłam i t e .  JaL lam , w idzim y me.

na zoię . która jest równocześnie kochajęc©. 
su a tka — i przywłaszczy cielą praw, n ie tronu, 
i*cz serca kobiety. Obok młodego K onrada—

Jłaml eta. w racajacrgo do dom u po dziesięciu 
L tach  nieobtcności. by inko pełnoletni, ob jsć 
dziedtictwm, w ystępuje H anka—O feiia, n iew in
na ofiara, gineca w  płom ieniach, zan.ias, vr w o
dzie, córk/a< rzekom-^go opiekuna m łodzieńca, 
d orov  skirgo Z a n ia w  „duch ojca'* zjaw ia sie 
rów nie tajem niczy i bezim ienny „przyjaciel", 
zam iast zabójstwa, m am y sugg irowame sam o
bójstwo, — słowem , świadom e u jęcie tematu a- 
nalogicznego aż do szczegółów, —  w śm iałem  
zamier/eniiiu stw orzenia zeń rzeczy całkow icie 
oryginalnej, ,’ ako dzieło sztuki. — co sie zupeł
nie powiodło. Technika dram atu na v, 3króś no
w ożytna uproszczenie akcyi krańcow e, oszczęd
ność słow a doprow adzona óo  oschłości, iia po
zór zabii ajaca mon* toru’ a nastroju która jedinak 
tam właśnie rośnie w  grozę potęga wewnętrznej 
okapi essyi. w obec której realne, końcow e efekxa 
włpńciwie już nie działaj®. 5Vszys+k o  mesegriJo 
siie na terenie duszy, na tle d otm n em  m iserzew- 
sku. włi»śiiDie w ©  banalnością — rozbaw lor ?go 
grona gości. gdybv ówjetnego dworu w  Eleino- 
rze — dalekich od  przeczucia jakiej kol wiat 
tragodyi. któtt przed ich śłepami i>cayma spię
trza się i z zaw rotna sz-ybkoścu żdęća ku  ostsu 
tecznei katastrof i :.’

Sposób i.rowadzenia - pronest psychicznego u 
Przybyszewskiego, zawsze r& ray  tnkwii.ycyi 
w yrafinow aniem  środków; postuguje *dę ja k o  
narzędziem  w yłaozn-c iwtułcya i  podśw iadom o
ścią  —i w  term w  ślady jego wstępuje dzisiaj 
najnow sza szkoła literacka. Specyalnie „Matka** 
wywewuje żyw a ŁjuJ'-«ie % •trana niedawno, 
przj padkow ę w  tej sam ej dek oracyi. aztuka St 
Grabdńsk iego „Oem m e siły**. To, m iędzy urnami, 
zdaw ałob ' się uzasadnia ̂  twierds ande sunegG- 
poety, który m owa sz uke'*, wlh-ew praw u wy.. 
prowadzia z .Młodej Polaki!4*, i jeszcze głębiej 
w&tecz. aż od „G enesis z ducha* ramani-yków.

Gra artystów — podniecona świadom ością, że 
w niei leży najistotniejsze część hołdu, sJ.łada- 
nego autorowi. — stanęła na odpow iednim  po
ziomie. Tytułowa role odtw orzyła  p. Bedrna- 
jzew&ka, z w łaściw a sobie dyakrecya środkow, 
rkupiaiL - cała silę w nuructicie końcov.ego wy
buchu, GLówna jednak waga psychologiczna 
spoczywa w postaciach trzech m ężczyzn B o
row skiego grał p Bracki, z całem  wniknięciem  
w charakter tego pseudo-zibrodniarza. W m ę
skiej sile ducha, r. jaka  dźw iga ciężar winy. w  
jego rzeczy wistem  uczuciu, oraz p o c z u c i u  odj>o-

wIdzialnośęi i dążeniu do możUw^j ekspiai^d, 
jbat pev n a wielkość. UaJeko baruziei ludaka. niż 
hamiietyzm Konrada. P. B iałkoweki poiaJ tę 
poste ć, jak c typow ego degenerata,. Foziuniem y 
go, a le wskutek widocznej choropliw o^ci psych— 
cznej. współczucie nasze nie jest zbyt głębokie,, 
mimo. a m oże dlatego właśnie, że artysta roz
winą! w tej roili cała skale objaw ów  wręcz m a
niackich. Dem onem  pozbaw tionym cech ludz
kich, uosęiLionem rumieni -m . z w łaściw a mu 
nieubłagałnościo i pez w zględnością —  jest 
.przyjaciel, grany przez p. Adw entowicza. To 
silniejsze, drugie .ja" Konrada nastawie swę 
„tapke na m yszy" z mechybn® prec; zyę. i t?n 
sitraezny autom atyzm  trafnie wyraził artysta 
kam ienna iakny stężałością tej figury. Trudni, 
partya o o  zagiarug przypadli, m łodziutkiej ar
tystce p. Kossockiei w roli Hautd. Nie możuk' 
było w ym aeać od  niej sam odzielnego postaw te- 
nia posuaci zasadniczo jednak utrzym ała ja  w 
linii dramatu, co jest już dużo i św iadczy, że 
kryje sie tu wdz-ęk i talent. E L.

I M ?  ki CZCu M swgo.
(b )  M ir s t o  n a s z e  w  d a ls z y m  c ią g u  m a n i f e s t u je  

s w e  u c z u c ia ,  d la  z a s łu ż o n e g o  J u b ila t a . K u t im n a c y j*  
n y m  p u n k iu m  b y ł  r u e d z ie ln y  edezyt poety, w y g lo j  
s z o n y  w S ta rw in  T e a t r z e , n a  k ió r y  p r z y b y ły  do® lo? 
w n io  w ie lo t y s ię c z n e  t łu m y  p u b l i c z n o ś c i ,  o w a c y jn i e  
w i t a ją c e  d r u g ie g o  G o ś c ia .  O d c z y t  P r z y  by  s z e w s k ie ; 
gc o  „ n a g i e j  d u s z y "  b y t  p ię k n a  s p o w ie d z ią  p o e t y  
o  w ła s n y c h  d r o g a c h  d u c h a  i p r r g n ie n ia c h  a r t y s t y ,  
c z n y c b .  R e w e l a c ją  b y ł o  s w e g o  r o d z a ju  „ b i o g o s ła .  
w ie u s tw o '*  u d z ie lo n e  u r z e z  W o d z a  „ M ło d e j  P o l s k i "  
p io n ie r o m  „ n o w e j  s z t u k i "  z p o d  z n a k u  S k a m a  n  
d r a " .

5 V c z o r a j C z c ig o d n e m u  J u b i la t o w i  z ło ż o n o  h o łd  
w teatrze „Bagatela". P o  p ię k n e j  prulokcyi dt-a 
Szyjkowskiego, t r a fn ie  u jm u ją c e j  g ł ó w n ą  is to tę  
prasy t w ó r c z e j  P r z y b y s z e w s k ie g o ,  p o p r o s z o n o  J u .  
b i la t a  n a  s c e n ę , g d z ie  w o b e c  z e b r a n e g o  z e s p o łu  
w s z y s t k ic n  a r t y s t ó w  i a r t y s te k  w  g o r ą c e m  p rz tn .o ., 
w ie n iu  h o łd  M u  z ło ż y ł  r e d . D ą b r o w s k i .  Z  p o ś r ó d  
p u b l i c z n o ś c i  s a m o r z u t n ie  p r z e m ó w i ł  d r  Kii.
m e c k i  P o  o w a c j i ,  w  k t ó r e j  g o r ą c y  u d z ia ł  b r a ' i 
l i c z n ie  z e b r a n a  p u b l i c z n o ś ć ,  o d e g r a n o  z  d u ż e m  i io . 
w o d z e n ie m  „ T o p i e l " .  O d n ie s io n y  s u k c e s  z a w d r ię .  
c z a  s z t u k a  za ró v \ n c  g r z e  p os  z c z e g ó ln y m  ak t i ’ f  v 
(n a  p ie r w s z e m  m ie js c u  p . 5 V 'ern icz ) ja k  te ż  t r a fn ie  
z n a s t r o je n i  z h a r m o n iz o w a n e j  In s c e n iz a c y r .
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W yjaśnienia i poraay
w  sp raw ach  o g ło sze ń  zu
pe łn ie  bezp ła tn ie  w  A d m i- 
r.istraeyi K ran ów . lłunn-

tm sm

OGŁOSZENIA A d w t a  o t w a r t e
oa  g o d z in y  9 — 1 w  p o łu 
d n ie  i o d  g o d z in y  4— 7

K O K

jevt>U e c o  7. i .- ie  on 250'' mam w ieczorem .
1

$
k

|  „ S Z C Z O T E K "

l i i i  s i m m -j i m  Si 10
opuścił prasę i zawiera:

bogatą treść satyryczną, dotykającą spraw przyłącze
nia Wilna do Polski, zakazu wxeców urzędniczych, 
krętactw w zapłacie daniny, kabaretemanii, kłamstw || 
myśliwskich oraz umartw.eń Wielkopostnych. Numer 
ten zdobią doskonałe rysunki Grussa, Różankow- 
skiego, Kostynowicza, Czermańskii :go i wielu .nnych.

illiWl ii ■ ■ m m im

Przedwojenna Fabryka kapeluszy
Jo K A C E W

Warszawa, Nalewki 2 a. Pasaż Simonsa. Sklep 60.
Po 8 letniej przerwie przystąpiła znów do fabrykncyi

KAPELUSZY DAMSKICH 7 ‘
H u r t .  Nam owsze paryskie modele. D f i t a l .

c

SPÓŁKA TRANSPORTOWA
„ C R A C O V I A ‘ ?

DOM S P E D Y C Y J N O - K O  I S CWY
Kraków, Grodzka 60. Tel. 270

Cena pojedynczego numeru 60 Mirp. 
Abonament kwartalny 800 ftkp.

Adres Wydawnictwa

Lw ów , u l. Z i m o r e ^ u a  5 .

S i

Filie: Lwów, ul. Halicka 2 0 , Tarnów, Plac Sienkie
wicza 6., Wiedeń 1, Schónlaieingasse 7 a.

W y sy łk a  tow a rów  w kraju i zagran icę. S656

Przesyłki z b io row e  ze w s: ystk lch  w iększych  nut s .

Oddzałi Łódźj Piotrkowska22*
BBS

ueauua

■BBMBTOWWSWAŁMSir*.- Y^,P™^w«wwa«HHCHSfc"

^  H u r t o w n i a  O e i P l l i c z n i e

Artykuły pierwszej potrzeby
paszy dla byd ła  jak słom y prostej, żytniej i o w s h n e j, siana słodkiego, 

otrą b , m aitu chów , buraków  p astew nych  i td . dostarcza

najsolidniejsza firm a ROZWOŹ.kk
» V

CR A K0 W, ul. Lubicz 8. Tul. 3518. 8C50
g?CTB IMU-a.-,.. p g

.  -  j ą ^ 8 « g g a . a i a a i i i B g a « i s i B K » o t < a . o B
Ud 3.0U0 i/iK.
d zien n ie  zarab ia  każd y , za rd w n o  roe*czvż,ii i k o  , ie lv  
w y g o d n ie  w  d om u  z u p i n i e  n o w y m  s p o s t : iii 

przez o g o l z n a r y m . 
b liż sze  in torm a cy e  .Nr 50, 20u t i k .

H. FALK, Warszawa, Nnuir.ui.3ia 14 m. 51.

ZDOLNYM

PBOJ. &IURQ R6KL.AN1V .F R A S A . KRA.K0vveJveMLvlCKA.16. '

p r a c o w i t y m,  uczc iwym 
i .altowym Siłom anwizycyjnym 8-iK 
odddamy na poszczejoine ptu.aty

.  - Z A S T Ę H iT W O  f e t , ® ® ®
sprzedaży oliwy i smarów technicznycn. 7qłoszer la 
pod , ’Oa Aj NA FlR rtA“, BlUdU Uj KUłCA SriłtGO,
Lwów, Jagiellońska 7.

Ul Wiedza to ?o^ga  C2!
Następujące i -fżki naukowe z dziedziny nowoczesne 

wiecuy poleca:
KSIĘGARNIA AiUTYKWARSKA 

H . W a h la  *  P r z e m ,ś ia , s ł v c k t e g o
fore . Frol. Zagadnienia seksualne, 2 tomy 

Wydano nowe 
Potęg* myśii w życiu cod. i w walce o byt 
Potęg* suggestvi ’
ro . g, »pi y>> ima
Potęga hy^notyzma *
Potęga en ag,, *
Eksperyment* hynnotycza* *
Hypnotyzoi i spirytyzm *
W ('.nomu ia rslwo
Medyuiuizm ”
Oowodi istnienia ćwiata duchowego 
Jasnowidzenie *
Ta>emnice powodzenia w życia
K»»>«" nua paiuięei
Toga, Tajuu4ju wieJza lflJyi 

Knątki wy.yh wy tyiśo za ponnedniem iftiWłaniel

12CK 
J5ł 
35l 
35< 
3SC 
3M 
27C 
351 
2ttf 
3W 
2«  
2 DC 
260 
350 
3bC
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DfiUENE OGŁOSZENIA |
| W C !.K S  P O S A D Y jĄ /da w iec lat 36, p r z y s to jn y  

p os .u d a ją cy  raą.ąt. z iem c 
. p oszu k u je  tą d rog ą  tow a-

jL .n i  ii:er.(ka p o irz tu n a  up ż y c ia  p an n y  d o  lat
'  o z ie c i. K op ern ik a  l a . . .̂g. /g ło s z e n ia  d o  A d m . G oń ca

pru f. O rłow sk i 8631 p 0fi „C u d zoz iem iec* . 8702

LP & S A D  J ś i  ] t fa w a l.r , p rzy sto jn y  i in teli-
p— > i ■ u — - * . * * ' jgeiitny, bogaty  m ający

POSAOii ZMIćPil m łod z ien ie c  16,000.000 Mkp. w  g o tó w ce  
•ta; to ; u k oń czon ą  4-tą i z b rak u  zn a jom ośc i p oszu ku je  

k lasą si mu a <5 “ Iną, z p o łr o c z - ' 'ow a rzy szk i życia  p an n y  przy- 
ną jita s t i 'tą b iu row ą  (w d zia ł*  storn e j i r, o d p o w ie d n im  ma- 
h u t-balfecM i. la da ją cy  ję z y - * tatk iem , S ek ret gw aran to- 
k it  iii r.o.ś&im  i n iem ieck im . ■ w an y. Ł ask a w e zgłosze..sa  
Ł a tn .iw e  'g ło sz e n ia  p od  „P o - nadsyłać tiiu ; o o g io szen  o . Ju- 
t;ai,-.* qi, A dm . G oń ca  Kran. tana, n .  N iem ieck a  4 , dia 

a £ ,M . A. W iln o . 8504

fc^ rzcz /zn a  w y słu żon y  przy Jlruneika, p os ia d a ją ca  m ają- 
!■* - . i . \ c p jłnfini n oszn kn- tek  uin ieiszy  uraanie iio-P oh cy i Państw p oszu k u 
je p osad ) jako le śn y , n a jch ę - 
t; -,. • w  Z a ch od n i M aiopolsce. 
Z g łoszen ia  p isem n e  d o  biu ra  
og ło szeń . S ienu a 12, K rakó ■ 
p od  ,L e s n y “ . 8582

A kadamiczka poszukują kore
petycji w  zakresie szk o ły

tek  n in ie jszy , p ra cn ie  p o 
zn ać  m ężczy zn y  w  ce lu  m a
try m on ia ln y m . Z g łoszen ia  d o  
A dm . G oń ca  p od  „ B runetka* 

8706

O  tai zza I m m s z a  wdow a in-
te ligen tn e , p os ia d a ją ce  m ie

szk an ie  i u trzy m an ie  p oszu -
śred u le ,. Zg łoszen iL  J o  A d - , ku ,4 o d p o w ie d n .cn  m ężczyzn

w  ce lu  tow arzy sk im  d o  lat 50. 
Zg łoszen ia  j o  Adm  n is iracy i 
G oń ca  p od  „M »ry a  i H elen a*, 

8472

O  iL dt» t

tam istracji „G o ń c a "  K ra k ow 
sk ieg o  p od  r Praea*. 847 i

| K fc. *» N O  j

Kupią grunoldn w  d o b ry m  ; __________________________________
stan if. Zg łoszon  a d o  A cu i. i , ,

G u ńce p od  , 2 .  -1. s 7 o 5 p o n e m  samotny starszy czło -
* ___________________ I™  wiem z p o le cen ia m i j,o -

Kupię p s a  - s i  r u z a, d u żego  J ir z e c u y  zaraz, h - jo s k ’ s ie  ul. 
„u ... .. z .o . cm.- ii vi c z u i - ! 8zpila iila  1 / ,  K raków . strc/.ka 

«  skaże od  t — o. i-621

Majątki duła, m la, yospodirstw a, willa, domu, hotela. 
oiiarże cuklarnis, kawiarnie, r s z ta u re .,., piekarnia, 
fabr«kl, tartaki, ceglslnle, w ltlkle fabryki mabll, uraz 
najrozmaitsza co je  ta przem ysłow o"handlow a z rąk 
niemieckich, posiada do sprzedania —  n a jn .ęksr0 na 

Pomorzu biuro 8509
„Reklama Pomorska*, Toruń, Stary Rvne!( 1 2 . 

Tol. 818.
Oddziały: Grudz'ądz —  Bydgoszcz Tczew - Gdańsk.

1

KAŻDA Z  PAŃ
f m oie mięci przerobiony kapelusz ♦ !
♦ na obecny le so n , w edług najnowszych «  
f  fe sonów. przyjmuje równi >ż do karbowania j  j

JAN KURZYDŁO f
Pracownia kupełussy, Kraków, Szewska 15 * j

♦♦» ♦» » » d » o o

Kierownik tartaki
z d łu g o le tn ią  praktyką. ru ty n ow ..n v  fa ch o w ie c  prze
m ysłu  d rz e w n e g o , m anipulant la sów  z kote jką , 

-p rąk tyk a  stacy jn ą , ob zn u jo m io n y  ek sp ortem , izrae
lita w śred n im  w iek u , w ła d a ją cy  ję zy k iem  •■o.snim 
i n iem . w  s ło w ie  i p iśm ie , zam teii-lby  w  k ió tk im  
czasie  sw o ją  p o ssd ę  na jed n ą  w zach od n . M ało- 

p o lsce  lub W i-d k op fls . s

ł.a sk a w e  zg łoszen ia  pod  8669
„Energiczny ia ch ow lec ' d o  A d m in istracy i „G oń ca * .

t a w s u t e a i

Zamienię 2 pokoje z kuchnię
w Krzeszowicacn na takież w Krakowie za do
płatą. Zgłoszenia Franciszek Kara w Krzeszo

wicach.

D 1-* sprzedania
2-cy!ind»’ ,̂w•, wentylowa maszyna parowa

o  s i ł a  3 0 0  a o  3 5 0  k ć n i  m .
wraz z ko tłam i w dobrym stanie

Ciśn. rob ocie  6 atrr.., 52 obroty  na minuię. 
T o ^  rzystwo Akcyjna

wiózwskiei ( a u k t i n  I m h U j
dawniej Heinzel i Kunitzer

Ł ó 2 - W  i d z e w. i

d u żego
osiu-go. K ioiyoy byt o»:uj- 

u. . Zkpiauą flounca. W aiiom .
Jan KySiCAi, sk lep  m asarsko- i j .  rosna tk ack ie , k iiim knrsk  
rzeżn iczy . Z w ierzy n ie ck a  2 0 . !  IU Hodatlri n n W «  r u d im i

c k i ć K X i : I I A l
i ■* d od a tk i, p o le ca  C za jk ow - 
I sk i inż. w łók ien n ik , W arsza- 
! w a , Z  ernt 6. 864o

b o sprzedania ca łe urządzenie I a  pokoje, p iz e d p o k ó j i kucfa- 
saloriu i jada ln i, zg icsze  nia z e le* try cz . łazienką 

nią p isem n e  p od  „sp rz e d a ż" , •w śród m ieśc iu  p oszu k u je  za- 
d o  A dm . ..u oń ca  K rakow sk ie- i r * z - Z g ło szen ia  d o  A d m . G oń - 
g o - t s d 7 5 j ca  p od  „1,00(7.000“ . 8708

7 SU Dzieci i p ro ś c ie  sw y c h  
ro d z ic ó w  o  N eoIna romarzu sp rzed am y

J * 1' "  l*k °

H e  ■1U mrg. 8Ul w u, mrg. i ___________ 5 
40 sztuk o ;,u ła , 19 kon i, ist Cbraoziuny aokument z w o ln ię - 
k r e o w a . in w en ta iz  m artwy' i D  n j0 na n a zw isk o  Ł a ch w a  
o  l i o i a . ł i i n y ,  B udynki go - 3 Stefan ur. 14 s ierp n ia  1 '8 9  
sp ou arcze  m a sy w n o . P ałacyk  f w Koti ym Sączu  i d ok u m en t 
o 8 p u iio j..cij. Gena 37,OOO.oOu t o ż s a m o  ś e i  w y s t a w i o n y
oikj). t ’uś u ecb  k o n ie c z n y !! !  
„1’ om ors G o B iuro K o m iso w o - 
H 3 n d )ow e ‘ ,T o iu ń , b ie r o k a  37 
T elefon  144 0640

w  P rzew orsku  
się .

u n iew ażn ia
8713

jjyp ls .n ia  m ięk k a , bia ła , la 
k ierow a n a , p o k ó j d z iec in  

ny  d i  s ju zed a m a  P odgórze  
brod ziń si e g o  7 tprzy starym  
m oście ) w p raco  wui sto lar
sk ie j.

Y gubiono p a p iery  w o js k o w e  
"  i a n a zw isk o  Ż u rek  F ran 
ciszek ,
się .

G oszy ca u n iew ażn ia
8709

Do sprndan is k orzy stn ie  dam 
sk ie  u b ra n ie  u n e ry k a ń sk . 

d am sk i p łaszcz, n a  c z y j  u ik  
i in n e  p rz ed m io ty , d o sa ck a  
109, P rądn ik  Czerw . 8o2o

SP6ZE0AM lub w yd zierża w ię  
k o n c e s y ę  na sprzedaz 

d z ien n ik ów , p rz y b o ró w  sznol- 
n ych  itp. E w en tu a ln ie  m ogę  
p rzystą p ić  w p o ło w ie  d o  sp ó ł
ki. (A y ja śn icn  udziela  z g rze 
czn o śc i J. N y cza ,. K raków , 
K rak ow sk a  55.

Cprzadam  fortep ian  m arki 
^  B ó se n d o n a . Z g ł o s z e n i a  
ty lk o  p isem n e  d o  A d m . G oń 
ca  p od  „L . G .“  8 7 o l

M A T R Y M O N IA L N E  |

I f  awatar iat 24. p rzy sto jn y , 
* *  o ie n t  s ię  z p an n ą  d o  l i t  
24, k tóra  m u u op o m o że  d o  
u k oń czen ia  stu d jów . Z g ło sze 
nia p isem n e  p od  „P i ln e " ,  p o -  
szta Koronenka. 8166

r ida, przystojna, e legancka  
szatyn ka, n iezależna, p o - 

u u k u je  z braku  z n a jom ośc i 
mężczy znę p o w a ż n e g o  b. in - 
e lig e n tn e g o  d o  lat 45 w  celu  
.ow a rzy sk ia -. C ei m ał. n ie 
w yki. Z g ło szen ia  d o  A dm in . 
jo ń c a  p od  „S zatyn k a*  8701

bu d ow a , młoda, in te ligen tn a , 
™  p ełn a  życ ia  i terapera- 
* e n .u ,  cn ę tn ie  D aw iąże ko- 
e sp o n d e n cy ę  z o so b n .jiie m  

p osiad a ją cym  ku ltu rę, w  ce - 
ach  tow arzy sk ich . Z g łoszen ia  
iod  „U rod zm m *. 8700

ożdzlci Tomasz ze  Zatora 
zgu b ił d ok u m en t w o is k o -  

8038 i w y, k tóry  u m ew a niam . 871.2

W ia pittiowa kaiu ia j
z desty laeyą  w ód ek  w  ry n k n  1 
m iasta p o w ia to w e g o  z  k o m -i 
pletneni urządzeń  em . z a ou - I 
d ow a n ia m i p ięk n em  o g ro d e m  | 
koń , D ryczka, pow ozek , w óz , 
in teres zaruz d o  o n ^ c ia  w o l
ne m ieszk a n ie  za 550.009 M k 
nicraiei k ich  lu b  in n ą  w am tą  
w p rze liczen iu . Ksmienlca no
wa piątiowa narożn ik  4-ch  u lic 
z w yszyn k  em  i k o ion ia lk a  
z zabudow  a s ia m i 11 m órg  roli 
za 1.000 d o la ró w . Dom w  ryn
ku m iasta p ow . z rzeżn ictw em  
i m asarstw em . restau racyą , 
p ięk n em  o g rod em , p o d w ó rz e  
za ja y d o w e , z a b u d ow a n ia  ito . 
za  600.090 M k n iem . Folwark 
126 mórg n.r P om orzu , z iem ia  
1 k i., b u d y n k i rau tow an e n o 
w e , z in w en ta rzem  ży w y m  
i m artw y m  2 km  od  stacy i 
8 km  o d  m iasta p ow . przy  
s z o s ie  za 20,000.000 M k poi. 
Gospcdkistwa ! 3 n u /g  d o b re j 
z iem i d om  4 p o k o je  za b u d o 
w an ia  d ob re . 12 m  łą k i, 12 
m órg  staw u  ry b n eg o , m orga 
lasu . 15 k m  o d  stacy i, in w e n 
tarze b . d ob re , nad ;-ja  s ię  d la  
in te l.gen ta  za 10,000.000 Mp. 
i w ie le  in n y cn  g osp od a rstw  
i m a ją tk ów , jta m ien .c , m ły 
n ów , h o te li w  c e n ie  4 -  10 
m ii. m k ty lk o  s ię  a ecy d u ją - 

c y m  p o le ca  8710 
TOMAS* ST-PltiSKi 

W ągrowiec, ul. bydgoska 10.
( V'. o je w ó u z t  w o  P ozn ań sk ie .)

P ich Michał z T y ra w y  so ln e j 
tt p aźd ziern ik u  zg u b ił k a r 

tę p ow o ła n ia , k tóre  u n iew a ż 
niam . 8680

ma

i
CRĆME MIAFL0R biały
n ie  tłuszczący , działa  k o
rzy stn ie  na utrzym anie 
zd row e ; p ici.

PUOhr MARYLA I MIAFLOR
m ało w id oczn e  — przy le 
g a ją ce , s iln ie  p erfu m ow a 
n e , ch ron ią  tw arz od  sk u t
k ów  zm ian  tem p eratu ry .

LOTION MIAFLOR
p o w sze ch n ie  znan t środ ek  
na p orost  w łosów .

cMAILLE MIAFLOR
n iezrów n an y  środ ek  d a je  
siin v  d łu g o trw a ły  p o łysk , 
w zm a cn ia  pazn okcie .

PRZEMY8&AWKA
w  <tkości n ied ośc ig n ion a  
w od a  k o loń sk a .

PRZEMYSŁAW .AA kwiatowa
w  6 zapach ach . U żyw a się  
ja k o  w o d ę  toa le tow ą  i cu> 
datek  o d ś w i e ż a j ą c y  d o  
w od y .

PERFUM MARYLA
s iln y , trw a ły  i słod k i.

R02L POLSKA
perfum  p o lsk ie j ó s m y , na
turalny  zapach św ieże j r ó ż j

HEZADONT
pasta i e lk is ir . ch ron ią  ja 
m ę ustn ą i z ęb y  od  zaka
żenia.

Nawozy sztuczne
S u p erfosfa ty  m in e m ń e  i k ostn e . M ączkę  kostną od - 
k k jo u ą  i n ieod k ie ion ą . T om a sy n ę . S o le  p o ta so w e  
w y sok o  p tu cen tow e . K ain it. W a p n o  a z o to w e  (azot- 
n iak). W apn o p a lon e  m ie lon e . G ips n a w o zo w y . 
G w a ra n cya  za p od a n ą  zaw artość. U SPU LU M  n a j
lepszą b a jcę  nasienn ą. 301 ja d a ln ą  w  topk a ch  i m iałką 

dostarcza  r y ch ło  8647

JOZEF KARBACH, Lwów, Kościuszki 18.

W sa d zie  d o  nabycia!
HENRYK ŻAK, Pozr.ah

Fabryka perfum I kosmetyków. 8612
ibbMa

j K a ia lo g  K siążek \
• nadzwyczaj ciekawej i zajmującej treści ■

I wysyła na żądanie darmo I

K sięgarnia  M. W A H L A  J
w  Przem yślu G. S6ir

Na wysyłkę dołączyć znaczek pocztowy. 

H C W W H

Uwaga Parna i Panowie! ^ ° ^ n.
L upow  m am  m o ż n o ść  w y s ła ć  każd em u  poczią za 
llczanlaih p a sow a oe  resztki p ra k ty czn eg o , m ocn eg o  
i m o d n e g o  tow aru  ua ca łe  u b ra n ie  Ą  C  j i f l  L  a  
m ęsk ie  lu b  kostju u i dam sk i za * ł » O U U  ‘ B 
R ów n ież  aa ri.si.tki w  lep szy ch  ga tu n k ach  n a  ca łe  
u Dranie za M k 8000, g a tu n ek  prim a za UOOO 
i ez tra  za 12.000 Mk.
Są m o d n a  r e s z t u i  k o rc ik ó w , w e łen ek , b a ty s tów , 
p łocien ek , k artu u ów  i in n y ch  na b lu zk i, su kn ie , 
K oszulki, p o s z w y , w sy p y  i fa rtu ch y  p o ce n u  za 
1 m etr Nr 1 M k 550, Nr 2 650 Mk, Nr 3 750 Mk.

Z a m ó w ie n ia  a d r e s o w a ć : Skład fabryczny M. Bryl, 
Łódź, Piotrkowska 56, w  p od w órzu

UwagaI G d y b y  w y sła n y  iow a r  nie p o d o b a ł się, 
zw racam  p ien iąd ze . 67X5

a 
*
a

* a » » > a  m a b w n s w it  wamafceta— —  a a a »

Dom murowany
cya m i, w  tem d ob rze  ren tu ją cy  się  sk lep  k orze n n y  (d ro 
bn y  h a n d e l w in a  i p iw a ), m asarn ia , sta jn ia , 2 szopy  i ka
w a łek  p o la , z p ow dtiu  w y ja zd n  zaraz d o  sp rzed a .u a . Cena 
w ed łu g  u g od y . S taeya ..o le jo w a  w m ie jscu . W ia d o m o ś ć : 
A G asid ło , D w ory  k o ło  O św ięc im ia . Z a  p ośre d n ictw o  n ie  

p łacę . 8637

I N O W R O C Ł A W
Zakład taniny „P o d  P:astem“
Sp. A k c  (L ekarzy  w arszaw sk ich  i p r o w in c y o n a lu r c h )

otwarty cały rok 04śo
K ą p ie le  so la n k o w e , g a zow e , p a row e , e lek try czn e , oktady 
b o r o w in o w e , h y d ro  i e lek tro terap ia , m eeh au oterap i... 
m asaż, g im n astyka , staiy  aozór lekarsk i. Bensjoiiut. 
ln fu r m a ry e : Inowrocław, ulica  T c u ń s k a  3-4. T e.. 3:i:’ . 
A d r. te legr. „P od p ia stem * . — W a rs /a w a : tel. 45-75, 72-57.

Pracownia sukien damskich
kostjumów, płaszczy i wszelkiej 
• — -■ k o n f e k c j i  d a m s k i e j  ■ 

przyjmnjd ł wykoonje zamówienia 
pe cenach bardze przystępnych

Starowiślna 44, lf-gie piętra n? Sawo 
ij K R A K Ó W

x:

Fabryka „ODLEW*
Kraków- Grzegórzki

zakupuje złom m aszynow y ewentualnie 
w  drodze zam iany za m aszyuy rolnicze. 
Pisemne oferty z podaniem ceny do Zn- 

rządu Fabryki. 8002

MASZYtW

: x

DO PISANIA 
i RACHOWANIA l

nawet zupełnie zniszczone
p rzy jm u je  cło g ru n tow n e j n a p raw y  : czy sz lze n .a

Pierwsza «  olłiopolsct Practwcia dla u p r a w )  maszyn Liurowycii
W y k o n u je  dok ład n ie , p ręd k o  i -od g w a ra n cy ą

W. i: E Y U A: mecbanil: Kraków Fioryanska 3. Telefon W
■ K H m m H a m g B a H b u

Zawiadam iamy
P. T. Klientelę, iż rozszerzyliśm y znacznie 

nasza fabrykę

cztkoladv, t t t r t t ,  wjiuSbw cteUowitii.
w najlepszych gatunkach i poiecamy ta

kowe po cenach najniższych

b. mmmn i syn
Kraków, Mostowe 4. »t>7

ii
Redaktor odpowicdzlality: Ludwik Gromiś- Drukaraia Ludowa w Krakowie


